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Centralne Dożynki 
odbędą się w Lesznie

23 bm. odbyło się w Lesz­
nie pierwsze posiedzenie ko­
mitetu organizacyjnego tego­
rocznych Centralnych Doży­
nek, które odbędą się w br. 
w tym mieście. W toku po­
siedzenia zapoznano się z pla 
nem działań związanych z 
dalszą aktywizacją zakładów 
produkcyjnych, rolników oraz 
służby rolnej tego przodują­
cego w kraju regionu rolni­
czego.

Na przewodniczącego korni 
tetu organizacyjnego Central 
nych Dożynek wybrano T se­
kretarza KW PZPR w Lesznie 
Stanisława Kuleszę. W posie 
dzeniu udział wzięli: zastęp­
ca kierownika Wydziału Pra 
cy Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR — Jadwiga Tkacz i za­
stępca kierownika Wydziału 
Rolnego i Gospodarki Żyw­
nościowej KC PZPR — Wi­
told Stasiński. (PAP)

☆

Przyznanie mieszkańcom 
Leszczyńskiego organizacji Cen 
tralnych Dożynek 1977 w Lesz­
nie jest dowodem uznania par­
tii i rządu dla rolników tego 
województwa. O ich rezulta­
tach pracy niech świadczy jed­
no tylko porównanie: wartość 
produkcji ze 100 ha wynosi w 
tym województwie 1 956 tys. 
zł przy średniej krajowej 1 156 
tys. zł; to najlepszy spośród 
wszystkich 49 województw wy 
nik. Potwierdza on, że udział 
rolników Leszczyńskiego w 
tworzeniu naszego polskiego 
bochna chleba jest proporcjo­
nalnie największy. I za to na­
leży się powszechny szacunek.

(tt) Na zdjęciu: delegacje przed pom 
niklem K. Świerczewskiego.

Straty sięgają pół miliarda lirów

Zamieszki studenckie w Rzymie
Na uniwersytecie w Rzymie i w innych włoskich uczel­

niach nadal utrzymuje się napięcie si • wodowane zamieszka­
mi w rzymskim miasteczku uniwersyteckim, do jakich doszło 
w czwartek 17 bm.
W wyniku niezwykle gwał­

townych zajść podczas mani­
festacji, zorganizowanej przez 
grupującą siły lewicy centralę 
związkową CGIL łącznie z 
WłPK, 60 osób zostało ran­
nych. Liczne gmachy uniwer­
sytetu zostały splądrowane i 
zdewastowane. Straty sięgają 
pół miliarda lirów. Policja u- 
żyła gazów łzawiących, pałek i 
armatek wodnych również wew 
nątrz miasteczka uniwersytec­
kiego, dokąd została wezwana 
przez rektora.

Bezpośrednią przyczyną, 
ra wywołała ekstremistyczną 
reakcję dość dużej części mło­
dzieży inspirowanej przez o- 
środki lewackie i neofaszy­
stowskie, jest przygotowywany 
przez rząd projekt reformy stu 
diów wyższych. Głębsza przy­
czyna napięcia to desperacja i 
niezadowolenie młodzieży, spo­
wodowane nędzną egzystencją

któ' szych.

Poznań, czwartek 24 lutego 1977
i

32 rocznica wyzwolenia Poznania

Wolność i przyjaźń 

zrodziły się w walce
KONCERT W AULI UAM ■ WIEŃCE W MIEJSCACH PAMIĘCI 13 SPOT­
KANIE Z PIONIERAMI ODBUDOWY ■ ODZNACZENIA DLA ZASŁUŻO­

NYCH ■ UDZIAŁ „WALTEROWCOW” W PROGRAMIE OBCHODÓW
Wczoraj minęły 32 lata od chwili, gdy nad poznańską Cy­

tadelą — ostatnim punktem oporu hitlerowców — załopo- 
taly czerwone i biało-czerwo ne flagi, symbole wolności Poz­
nania. Dla uczczenia tej rocznicy oraz 59 rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej — armii wyzwołicielki odbywały 
się w Poznaniu liczne imprezy: spotkania z uczestnikami 
walk o Cytadelę, koncerty, wieczornice. W miejscach upa­
miętnionych walką i męczeństwem ludu polskiego złożono 
kwiaty, oddając hołd bohaterom wyzwoleńczej walki.
Centralnym punktem roczni 

cowych uroczystości był wczo­
rajszy koncert w auli Uniwer 
sytetu jm. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu. Obok przedstawi 
cieli społeczeństwa miasta i 
województwa oraz tych, któ­
rzy przed laty walczyli o wyz 
wolenie miasta na koncert 
przybyli m. in. członkowie kie 
rownictwa wojewódzkiej in­
stancji partyjnej z I sekreta­
rzem KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzym Zasadą, przedstawi 
ciele stronnictw politycznych, 
władz administracyjnych z pre 
zydentem Poznania — Włady­
sławem Ślebodą, działacze 
FJN, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, uczestnicy I 
Ogólnopolskiego Zlotu „Walte 
rowców”. Obecny był również

4 brakiem perspektyw na przy 
szłość. W ostatnich latach wło­
skie uczelnię wyższe, jak pisze 
tutejsza prasa, stały się swego 
rodzaju poczekalniami dla bez 
robotnych. Młodzież robotnicza 
zapisywała się na uniwersyte­
ty, aby w ten sposób odwlec 
moment bezskutecznego wycze 
kiwania na pracę. Studiowali 
jednak bez perspektyw. We­
dług ostatnich danych, połowa 
milionowej armii bezrobotnej 
młodzieży to posiadacze dyplo­
mów szkół średnich i wyż-

W takich warunkach prowo 
kac je ekstremistów neofaszy­
stowskich i lewackich trafiły 
na podatny grunt.

Uniwersytet rzymski-jest na 
dal zamknięty i nic nie wska­
zuje, aby zajęcia mogły się roz 
począć w najbliższym czasie.

PAP 

konsul generalny ZSRR w Poz 
naniu — Nikołaj Gusjew.

Okolicznościowe przemówie­
nie poświęcone wyzwoleniu 
Poznania oraz przypadającej 
59 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej wygłosił przewód 
niczący Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych, u- 
czestnik walk o Cytadelę — 
Czesław Kończal. W swoim 
wystąpieniu przypomniał on 
pamiętne dni lutego 1945 ro­
ku, w których poznaniacy u 
boku żołnierzy radzieckich 
walczyli o wolność miasta. W 
zaciętych bojach zginęło tysią 
ce żołnierzy radzieckich, -wie­
lu ofiarnych poznaniaków. 
Mówca przedstawił również 
32-letni dorobek wojewódz­
twa poznańskiego.

W koncercie wystąpili akto­
rzy Teatru Polskiego: Anna 
Musiał, Marzena Trybała, A- 
lęksander Błaszyk, Jacek Dzie 
siewicz i Jarosław Wożniak o- 
raz artyści estradowi: Małgo­
rzata Augustyn, Magda Bielec 
ka, Mirosława Kowalak, Be­
non Hardy i solista Filharmo­
nii Poznańskiej Zbigniew Sio 
wik, a także — Orkiestra Ope 
ry Poznańskiej pod dyrekcją 
Mieczysława Don d a jews k ieg o. 
Chór Akademicki UAM i chór 
Spółdzielczości Pracy „Moniu­
szko".

☆
Pamięć poległych uczczono 

wczoraj rano złożeniem wień­
ców pod pomnikami: Brater­
stwa Broni, PPR-owców, pod 
obeliskami cytadelowców o- 
raz członków Związku Walki 
Młodych na Cytadeli, w For­
cie VII i na terenie byłego o- 
bozu koncentracyjnego w Ża- 
bikowie. Kwiaty składano tak 
że pod pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich, na cmen­
tarzu na Miłostowic oraz pod 
tablicą Domu Żołnierza. Wień 
ce złożyły delegacje Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Poz­
naniu, organizacji politycz­
nych, WK FJN, organizacji 
młodzieżowych i społecznych, 
zakładów pracy, uczestnicy 
zlotu „WaJterowców" oraz de­
legacja Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Poznaniu.

Obchody rocznicy wyzwole­
ni Poznania stanowiły oka­
zję de złożenia hołdu wszyst­
kim tym, którzy przelewali

„SaIut-5“ wykonał zadania

Przygotowania załogi 
do powrotu na Ziemię 
W środę załoga ,,Saluta-5” 

przygotowy wała się do powrotu 
na Ziemię. Na statek transpor­
towy przenoszone są materiały 
przeprowadzonych badań. Stan 
zdrowia oraz samopoczucie 
kosmonautów są dobre. Sy­
stemy pokładowe statku trans 

' portowego i stacji „Salut-5” 
funkcjonują bez zakłóceń.

। PAP

Na zdjęciu: podczas spotkania z 
pionierami odbudowy Poznania 

w KW PZPR.
Fot. (2) — H. Kamza

krew za wolność Ojczyzny, i 
tym, którzy od pierwszych 
dni wolności stanęli do odbu­
dowy z ruin i zgliszcz rodzin­
nego miasta.

Dowodem tej pamięci było 
wczorajsze spotkanie kierow­
nictwa Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR z pionierami od­
budowy Poznania. Za ich pa­
triotyczną postawę w tamtych 
dniach, za ich wkład w budo­
wę naszej ludowej ojczyzny w 
serdecznych słowach dzięko-

Dokończenie na str. 2

Obrady Wydziału 
Nauk Społecznych PAN
Dorobek Wydziału Nauk Spo 

łecznych PAN w okresie 25-le- 
cia istnienia Polskiej Akade­
mii Nauk oraz plany badawcze 
na najbliższą przyszłość były 
tematem plenarnego posiedze­
nia wydziału, które odbyło się 
wczoraj w Jabłonnie k. Warsza 
wy.

Jak poinformował sekretarz 
wydziału — profk Władysław 
Markiewicz — jeszcze w tym 
roku zostanie przeprowadzona 
ocena stanu i perspektyw roz­
woju nauk socjologicznych. 
Główny wysiłek badawczy sku 
pi się na tematach objętych 11 
problemami węzłowymi i 19 — 

międzyresortowymi. (PAP)

Wystąpienie W. Lichaczewa
We wtorek odbyło się w Gene­

wie kolejne posiedzenie Komitetu 
Rozbrojeniowego, podczas, którego 
delegacja ZSRR przedstawiła do 
rozpatrzenia projekt układu o cał 
kowitym i ■ powszechnym zakazie 
prób z bronią jądrową. Przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego, W. 
I.ichaczew, podkreślił m. in. w 
swym przemówieniu pilną koniecz 
ność wcielenia w. życie uchwał 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. zmie 
rzających do wprowadzenia po­
wszechnego zakazu prób z bronią 
jądrową.

*
Stałe przedstawicielstwo ZSRR 

przy ONZ skierowało do sekreta­
rza generalnego ONZ K. Waldhei- 
ma notę w sprawie zawarcia ukła­
du o całkowitym i powszechnym 
zakazie prób z bronią jądrową.

W „Dolnej Odrze"
Najmłodszy, a zarazem ostatni — 

VIII blok elektrowni „Dolna Odra” 
zsynchronizowany z krajową siecią 
energetyczną 12 stycznia br. osiąg­
nął 23 bm projektowaną zdolność 
produkcyjną. Zgodnie z założenia-

23 bm. w Komitecie Centralnym partii odbyło się kolejne, 
okresowe spotkanie I sekretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka z dziennikarzami, pracownikami agencji prasowych, 
gjasy, radia i telewizji. W spotkaniu, które prowadził zastęp­
ca członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz, uczestniczył kierownik Wydziału Prasy, Radia
i Telewizji KC PZPR — Kazimierz Rokoszewskt.

Cena 50 gr 
© Wyd. A Zarówno w słowie wstęp­

nym, jak i w odpowiedziach 
udzielonych na pytania zebra­
nych, I sekretarz KC skoncen­
trował się na problemach wy­
nikających z rezultatów minio 
nego roku i zadaniach na przy 
szłość.

Rok ubiegły, choć trudny 
pod wieloma względami, przy­
niósł istotne postępy na dro­
dze. którą wytyczyliśmy na VII 
Zjeżdzie partii — powiedział

OMÓWIENIE UCHWAŁY BIU­
RA POLITYCZNEGO KC PZPR 
W SPRAWIE OBCHODÓW 60 
ROCZNICY REWOLUCJI PAŹ­
DZIERNIKOWEJ — ZAMIESZ­

CZAMY NA STR. 2.

Legalizacja partii

Rząd hiszpański 
odrzucił wniosek KPH

Rząd hiszpański odrzucił o- 
ficjalny wniosek dotyczący le­
galizacji Komunistycznej Par­
tii Hiszpanii. Decyzję tę ogło­
sił we wtorek minister spraw 
wewnętrznych Hiszpanii Ro- 
dolfo Villa. Tak więc, zgodnie 
z procedurą, sprawa legaliza­
cji KPH będzie rozpatrywana 
w ciągu najbliższych trzydzie­
stu dni przez Sąd Najwyższy.

Komitet Centralny KPH wy 
dal ■ we wtorek wieczorem o- 
świadczenie, w którym okre­
ślił decyzję rządu hiszpańskie­
go jako „dyskryminacyjną i 
niesprawiedliwą’’. Podkreślił, 
że stanowisko zajęte przez 
rząd w kwestii legalizacji Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii 
wykazuje dobitnie, „jakim wa 
baniom ulegają władze na dro 
dze do politycznego rozwoju 
kraju”. (PAP)

L. de Guiringaud 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL, 
Emila Wojtaszka, w dniach 
2—4 marca br., minister spraw 
zagranicznych Francji, Louis 
de Guiringaud złoży wizytę o- 
ficjalną w Polsce. (PAP)

mi miało to nastąpić dopiero w 
czwartym miesiącu eksploatacji. 

Kolejna podróż L. Corvalana
I.. Corvalan oświadczył dzienni­

karzom, że przybył do Rzymu, by 
podziękować narodowi włoskiemu 
za pomoc okazaną narodowi chilij­
skiemu w walce przeciwko dykta­
turze. Corva1an spotkał się z sekre 
tarzem generalnym W1PK E. Ber-

linguerem i z kierownictwem 
WłPK.

Koalicja CDU i FDP w Saarze
Saara jako drugi z kolei kraj 

RFN — po Dolnej Saksonii, będzie 
miała rząd złożony z przedstawi­
cieli CDU i FDP. W wyniku roz­
mów trwających od 7 grudnia ubie 
głego roku, obie partie doszły 23 
bm. do porozumienia w sprawie

Edward Gierek. Mimo spadku 
produkcji rolnej, nastąpił dal­
szy wzrost dochodu narodowe­
go, spożycia płacy realnej, a 
także wydajności pracy. Uno- 
wocześtwliśmy bazę produkcyj­
ną przemysłu, zmniejszyliśmy 
obciążenie dochodu harodowe­
go inwestycjami, zanotowaliś­
my poprawę w efektywności i 
r ac j ona 1 iza c ji gosp o da rowania. 
Konsekwentnie realizowany 
był ustalony program poprawy 
warunków bytowych, socjal­
nych i 'kulturalnych społeczeń­
stwa.

Nie wszystkie ważne zadania 
zostały jednak zrealizowane 
zgodnie z planem. Jedną z przy 
czyn tego stanu rzeczy jest par 
tykularyzm. Nieumiejętność do 
strzegania — zawsze i w każ­
dej sytuacji, interesów całego 
kraju, myślenie wąskimi kate­
goriami wyłącznie swojego za­
kładu lub regionu — przynosi 
wciąż jeszcze poważne szkody. 
Najczęściej zdarzające się przy 
kłady takiego partykularyzmu 
— to nieuzasadnione ambicje 
i naciski inwestycyjne, sprzecz

Dokończenie na str. 2

Święto Armii 
Radzieckiej

W Związku Radzieckim uro 
czyście obchodzono przypada­
jące 23 bm. 59-lecie Armii Ra 
dzieckiej i marynarki wojen­
nej.

Z okazji rocznicy minister 
obrony ZSRR, marszałek Dmi 
trij Ustinow wydał rozkaz, w 
którym podkreśla się, iż KPZR 
i rząd radziecki konsekwent­
nie realizują uchwalony na 
XXV Zjeżdzie partii program 
dalszej walki o pokój i współ 
pracę międzynarodową, o wol 
ność, i niepodległość narodów. 
Związek Radziecki wespół z 
bratnimi krajami socjalistycz­
nymi i wszystkimi silami po- 
kojowymi dąży do dalszego po 
głębienia odprężenia oraz u- 
trwalenia zasad pokojowego 
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach — głosi 
rozkaz.

W Moskwie odbyła się aka­
demia przedstawicieli ludzi 
pracy i żołnierzy stołecznego 
garnizonu.

Na gmachu sztabu Moskiew 
skiego Okręgu Wojskowego 
odsłonięto tablicę pamiątko­
wą ku czci jednego z czoło­
wych dowódców Radzieckich 
Sił Zbrojnych, marszałka Sie­
miona Budionnego.

W murze kremlowskim wmu 
rowa.no 23 bm. urnę z brązu 
z ziemią zebraną w Tulę. Jak 
wiadomo, miastu temu przy­
znano ostatnio tytuł miasta — 
bohatera.

Kosmonauci. Wiktor Gorbnt 
ko i Jurij Głazków przesłali 
z pokładu orbitalnej stacji 
..Salut-5” życzenia z okazji 
święta Armii Radzieckiej na 
ręce sekretarza generalnego 
KC KPZR, przewodniczącego 
Rady Obrony ZSRR, marszał­
ka Leonida Breżniewa. (PAP)

utworzenia koalicji rządowej w 
Saarbruecken.

Rozmowy w Brukseli
W Brukseli przebywa delegacja 

polska na czele z ministrem han­
dlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej J. Olszewskim, która pod 
jęła rozmowy w sprawach rybo­
łówstwa na obszarze niektórych re 
jonów Morza Północnego i północ­
no-wschodniego Atlantyku.

Amerykańskie embargo
Senacka komisja stosunków mię 

dzynarodowych zaakceptowała 
we wtorek projekt ustawy zaka­
zującej imnortu do USA rudy 
chromu z Rodezji.

Zmarł W. Dojeniu
KC KPZR, Prezydium Rady Naj­

wyższej i Rada Ministrów ZSRR 
poinformowały, że w środę w wie­
ku 6« lat zmarł nagle członek Kc 
KPZR, deputowany Rady Najwyż­
szej ZSRR, minister przemysłu bu 
dowy maszyn dla przemysłu lekkie 
go, spożywczego oraz artykułów 
gospodarstwa domowego, W. Doje- 
nin.

rowa.no


Posiedzenia W bieżącym roku

komisji sejmowych
23 bm. komisje: Spraw Za­

granicznych, Handlu Zagrani­
cznego oraz Gospodarki Mor­
skiej i Żeglugi — na wspól­
nym posiedzeniu pod . prze­
wodnictwem posła Ryszarda 
Frelka (PZPR) i po wysłucha 
niu informacji złożonej przez 
resort handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej, dokonały 
analizy sytuacji rybołówstwa 
na Morzu Bałtyckim w świet­
le zmian zachodzących w sta­
tusie prawnym mórz i ocea­
nów.

Komisje podjęły wspólną 
uchwałę, którą skierowały do 
Rady Ministrów PRL. t

Stosunkom Polski z kraja­
mi rozwijającymi się poświę­
cone było tego samego dnia 
wspólne posiedzenie Komisji 
Spraw Zagranicznych i Korni 
sji Handlu Zagranicznego. W 
toku posiedzenia stwierdzono 
m. in., że wszechstronna współ 
praca z krajami rozwijający­
mi się zajmuje ważne miejsce 
w polityce zagranicznej PRL, 
co zostało szczególnie dobit­
nie podkreślone niedawną wi 
zytą I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka w Indiach.

Działalność instytucji kultu 
ry w zakresie wychowania 
młodzieży i jej udziału w bu­
dowie socjalistycznej Polski 
stanowiły temat posiedzenia 
sejmowej Komisji Kultury i' 
Sztuki. Stwierdzono, że kształ 
cenie i wychowanie młodego 
pokolenia poprzez kulturę, a 
tym samym udział kultury w 
przygotowaniu młodzieży do 
życia i pracy, formowaniu jej 
postaw ideowych jest waż-' 
nym elementem zadań ogólno 
n pudowych. (PAP)

Spotkanie E. Gierka z dziennikarzami
( Dokończenie ze str. 1 

ne z zasadą koncentracji sił i 
środków na obiektach najważ­
niejszych. Przejawem partyku­
laryzmu są również tendencje 
do przekraczania planów pro­
dukcji takich wyrobów, o któ­
rych wiadomo, że nie cieszą się 
zainteresowaniem odbiorców.

Manewr gospodarczy, doko­
nywany po V i VI Plenum KC, 
zmierza poprzez przegrupowa­
nie sól i środków — do rozbu­
dowy przemysłów pracujących 
dla rynku, dla rolnictwa i na 
eksport, do zapewnienia reali­
zacji programu VII Zjazdu 
PZPR w nowej sytuacji, -w no­
wych uwarunkowaniach. Pełne 
powodzenie tego manewru wy­
maga jednak znacznie bardziej 
racjonalnego i oszczędnego gos 
podarowania.

Zwiększyć się musi odpowie­
dzialność instytucji i ludzi, a 
zwłaszcza kadry kierowniczej 
za wykonywanie stawianych 
przed nimi zadań. W działal­
ności Komitetu Centralnego po 
łożony będzie szczególny na­
cisk na kontrolę realizacji 
uchwał partyjnych i państwo­
wych, na umocnienie kontroli 
funkcji organizacji i instancji 
partyjnych, a także kontroli 
społecznej. Sprzyjać to będzie 
aktywizacji całego społeczeń­
stwa w dążeniu do wyższej ja­
kości pracy i warunków życia. 
Dziś najbardziej potrzebna jest 
dobra, sumienna praca. Zespa­
lanie narodu do takiej właśnie 
zgodnej pracy dla wspólnego 
dobra jest jedną z .głównych 
przesłanek całej oogrudniowej 
polityki partii. Wierzymy — 
powiedział E. Gierek — że każ­
dy myślący i patriotycznie na­
stawiony obywatel udzieli tej 
polityce aktywnego poparcia.

Istnieje również potrzeba 
zdecydowanego przeciwdziała­
nia negatywnym zjawiskom 
społecznym — lekceważeniu 
obowiązków zawodowych i oby 
watelskich oraz norm obycza­
jowych i moralnych, marno­
trawstwa, niedbalstwa, paso­
żyta ictwa, korupcji, klikowoś- 
ci, pijaństwa. Aktywności spo­
łeczeństwa w walce z tymi zja-

Zachmurzenie na ogół umiarko-
wane i lokalnie przelotne deszcze. 
Temperatura maksymalna od 3 do 
8 stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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Mieszkania dla 160000 rodzin
Ponad 160 OOO rodzin wprowadzi się w tym roku do no­

wych domów spółdzielczych. Większość mieszkań — to lokale 
w domach wielorodzinnych. Zwiększają się również rozmiary 
spółdzielczego budownictwa jednorodzinnego — w br. prze­
kazanych zostanie w domkach jednorodzinnych około 5 000 
mieszkań. »
Z analizy rozmiarów budow­

nictwa mieszkaniowego w br. 
wynika, że spółdzielczość w 
większości miast zajmuje już 
pozycję jedynego inwestora. W 
tej formie powstaje dziś bo­
wiem ponad 80 procent uspo­
łecznionego budownictwa miej­
skiego.

Jak w związku z tym ukształ 
towano zasady rozdziału miesz­
kań w tym roku? Wyjaśnienie 
tej kwestii jest tym ważniej­
sze, że już w najbliższych 
dniach w lokalach spółdzielni 
mieszkaniowych całego kraju 
wywieszone zostaną listy in­
formujące o tym, komu przy­
dzielono mieszkanie, a w więk­
szości województw dobiegają

Polska - Rumunia

Współpraca 
parlamentarzystów

Na zaproszenie Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
SRR w środę przybyła do Bu­
karesztu delegacja Sejmu 
PRL, której przewodniczy czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR, poseł Stanisław 
Kania. (PAP) 

wiskami sprzyjać będzie dal­
szy rozwój form demokracji 
socjalistycznej, w tym m. in. 
konkretnej, twórczej krytyki. 
Edward Gierek wyraził przeko 
nanie, że podjęta ostatnio pyzez 
Biuro Polityczne uchwała w 
sprawie dalszego doskonalenia 
działalności informacyjno-pu- 
blicystycznej oraz umacniania 
ideowo-wychowawczej roli kry 
tyki w prasie, radiu i telewizji 
zostanie właściwie wykorzy­
stana dla zwalczania zjawisk i 
postaw utrudniających reali- 

programu rozwoju kraju, 
zakłócających codzienne życie 
ludzi pracy. (PAP)

Narada aktywu ZSMP w Poznaniu 

Robotnicza młodzież 
dla postępu

Realizacja zadań wytyczo­
nych na niedawnej Krajowej 
Naradzie Aktywu Robotnicze­
go ZSMP była tematem nara­
dy aktywu robotniczego Związ 
ku województwa poznańskie­
go, która odbyła się wczoraj 
w Poznaniu. Jej uczestnicy — 
przedstawiciele ponad 100 naj 
■większych zakładów produk­
cyjnych — omawiali konkret­
ne formy działania członków 
organizacji w zakładach w ra 
mach programu „Młodzież dla 
postępu” mającego na celu wy 
ziwolenie inicjatyw młodych ro 
botników, techników i inżynie 
rów przyczyniających się do 
rozwoju gospodarki i lepszej 
organizacji pracy. Podkreśla­
no duże znaczenie powszechne 
go udziału członków ZSMP w 
turniejach — Młodych Mis­
trzów Techniki oraz Gospodar 
ności, a także w ogłoszonym 
w tym roku Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki oraz 
Gospodarności, a także w og­
łoszonym w tym roku Tumie 

.. ju Młodych Mistrzów Organi­
zacji.

Podczas spotkania przedsta 
wiciele kilkunastu zarządów 
zakładowych ZSMP zadeklaro 
wali w odpowiedzi na apel 
uczestników Krajowej Nara­
dy zobowiązania produkcyjne 
i społeczne, które zrealizowa­
ne zostaną w bieżącym roku, 

(wig) 
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końca prace nad wojewódzkimi 
planami rozdziału mieszkań.

Z uzyskanych przez PAP in­
formacji wynika, że co naj­
mniej 50 procent budowanych 
przez spółdzielczość mieszkań 
zostanie przeznaczona dla cze­
kających na nie członków spół 
dzielni. Pozostałe otrzymają do 
swej dyspozycji duże zakłady 
pracy oraz terenowe organy 
administracji państwowej. Z 
tej ostatniej puli przydziały 
mieszkań mają otrzymać rodzi­
ny przekwaterowywane z do­
mów ulegających rozbiórce, 
osoby opuszczające domy dziec 
ka po uzyskaniu pełnoletności 
oraz pozbawione mieszkań na 
skutek klęsk żywiołowych (po­
żar itp.). Z tego samego źródła 
korzystać też będą kwalifiko­
wani pracownicy, przenoszeni z 
innych miejscowości, a niezbęd 
ni dla prawidłowego funkcjo­
nowania gospodarki miejskiej.

W aktualnej sytuacji — wo­
bec dużego niedoboru miesz­
kań i stale rosnących w tej 
dziedzinie potrzeb — sprawą 
ogromnej wagi staje się pra­
widłowe, a więc sprawiedliwe 
i rzetelne ich rozdzielanie. Od­
powiedzialność za słuszne de­
cyzje spoczywa na wszystkich 
dysponentach. Muszą one być 
optymalne, tak ze społecznego 
jak i gospodarczego punktu wi­
dzenia. Oczywiście inne kryte­
ria ( będą zastosowane przez 
zakłady pracy i terenowe or­
gany administracji, a inne — 
w spółdzielniach mieszkanio­
wych.

Przypomnijmy zatem, czym

Wolność i przyjaźń 
zrodziły się w walce
Dokończenie ze st*. 1

wał I sekretarz KW. To spot­
kanie było okazją do złożenia 
mu meldunku o wykonanych 
w roku 1976 czynach społecz­
nych przez działaczy FJN: Ja 
na Nemoudryego, Wandę Pi­
wowarczyk i Ludwika Pawla­
ka. Ludzie pracy miast i wsi 
województwa poznańskiego w 
roku 1976 wykonali czyny spo 
łeczne wartości 428 milionów 
złotych.

Dowodem społecznego uzna 
nia dla wyróżniających się 
działaczy politycznych, gospo­
darczych i kultury naszego wo 
jewództwa było spotkanie ich 
z Egzekutywą KW PZPR, w 
czasie którego dokonano deko 
racji wysokimi odznaczeniami.< 
Odznaczonym gratulacje oraz 
życzenia dalszych osiągnięć w 
pracy społecznej, zawodowej 
i w życiu osobistym złożył I 
sekretarz KW.

Wzruszające spotkanie odby 
ło się także wczoraj w Szko­
le Podstawowej nr 13, noszą­
cej imię Cytadelowców. Przy­
byli tutaj uczestnicy pamięt­
nych walk o wyzwolenie mias 
ta.

W drugim dniu zlotu „Wal- 
terowców” delegacje szkół i 
zakładów pracy uczestniczą­
cych w zlocie, Dąbrowszczacy, 
weterani ruchu robotniczego, 
kombatanci, młodzież, złożyli 
wieńce i wiązanki kwiatów 
pod pomnikiem Generała Ka­
rola Świerczewskiego przy ul. 
Grochowskiej. W uroczystości 
uczestniczyli również: sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
— Bogdan Gawroński, wice­
minister oświaty i wychowa­
nia — gen. dyw. Jan Huszcza, 
siostra Generała — Henryka 
Tołwińska, powieściopisarka 
— Janina Broniewska. Kwia­
ty pod pomnikiem złożył rów­
nież konsul generalny ZSRR 

kierują się spółdzielnie przy 
przydziale mieszkań. Są dwa 
podstawowe kryteria: warunki 
zamieszkania i okres oczekiwa­
nia. Społeczne komisje miesz­
kaniowe i zarządy spółdzielni 
będą rozpatrywały w tym roku 
wnioski tych członków, którzy 
mają porozumienia wstępne 
określające termin przydziału 
dc roku 1977 włącznie. W pierw 
szej kolejności dostaną przy­
działy osoby najdłużej oczeku­
jące i mające najgorsze warun 
ki, a więc te, które zajmują 
pomieszczenia nie nadające się 
do zamieszkiwania, lokale nad­
miernie zagęszczone (poniżej 5 
m. kw. na osobę), młode mał­
żeństwa i rodziny nie posiada­
jące samodzielnych mieszkań.

PAP

M.in. gryki, grochu i fasoli

Podniesienia cen skupu
W celu zwiększenia upraw 

i skupu gryki, grochu, fasoli, 
maku i gorczycy ze zbiorów 
1977 roku, rząd podjął decyzję 
o podniesieniu cen skupu tych 
wysokobiałkowych produk­
tów. Zapewni to poprawę zao­
patrzenia rynku w te produk­
ty o dużych wartościach od­
żywczych.

Wprowadza się wyższe, gwaran­
towane ceny skupu za 1 kg: fasoli 
białej „piękny jas” tyczkowej — 
52 zł, fasoli białej „piękny jas”. ni- 
skopiennej — 45 zł, fasoli białej 
perłowej i białej jednolitej — 40 
zł, grochu konsumpcyjnego ekstra 
— 28 zł, grochu konsumpcyjnego 
zwykłego — 26 zł, grochu do prze­
twórstwa — 24,50 zł, grochu na pa­
szę — 20 zł, maku niebieskiego — 
60 zł, maku mieszanego — 50 zł, 
gryki — 25 zł, gorczycy czarnej — 
20 zł, gorczycy białej — 18 zł.

PAP

w Poznaniu — Nikołaj Gu- 
sjew.

☆
Komitet organizacyjny I O- 

gólnopolskiego Zlotu Walte- 
rowców spotkał się z delega­
cjami zakładów biorących w 
nim udział. W czasie spotka­
nia, w którym udział wzięli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych wo­
jewództwa, któremu przewód 
niczyi I sekretarz KD PZPR 
Poznań — Grunwald Józef 
Cichowlas, wyrażono im ser­
deczne podziękowanie za 
wkład w przygotowanie im­
prezy, dzielono się doświad­
czeniami w popularyzacji po­
staci gen. Świerczewskiego.

(jk)

• Wczoraj o godz. 12.50 na Mo­
ście Teatralnym u zbiegu ulic 
Roosevelta — Dąbrowskiego w 
Poznaniu R. M., kierowca autobu­
su marki „Jelcz”, nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu tramwa­
jowi Unii „17” i doprowadził do 
zderzenia, w wyniku którego mo 
tomiczy M. P. doznał złamania 
kręgosłupa, a pasażer autobusu 
H. B., złamania kręgów. Obaj po­
szkodowani znajdują się w szpi­
talu. 6 pasażerów odniosło lżejsze 
obrażenia; po udzieleniu pomocy 
ambulatoryjnej poszkodowani uda 
li się do domów.
• W Mielnie (gm. Mieleszyn, 

wo /. poznańskie) J. P. prowadząc 
ciężarówkę z przyczepą, na sku­
tek nieostrożności, potrącił prze­
chodzącego J. W. Pieszy poniósł 
śmierć, (t)

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE
3, 8, 11, 16, 20

II LOSOWANIE
1, 7, 16, 21, 30 

Końcówka banderoli 6288

„ Express-Lotek‘ *
2, 20, 26, 27, 39

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie obchodów

60 rocznicy Rewolucji Październikowej
(OMÓWIENIE)

Podkreślając znaczenie Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, której 60 rocz 
nica przypada 7 listopada 
1977 r., uchwała stwierdza, iż 
zapoczątkowała ona nową epo­
kę w dziejach ludzkości. Szcze 
gólne powody do podniosłych 
obchodów rocznicy ma naród 
polski. Rewolucja Październi­
kowa i zbudowany przez ko­
munistów sojusz polsko-radzie­
cki w zasadniczy sposób wpły­
nęły bowiem na zrealizowanie 
naszych aspiracji narodowych 
do niepodważalnej niepodleg­
łości i suwerenności, nienaru­
szalnego bezpieczeństwa, trwa­
łego pokoju i socjalistycznego 
rozwoju. Te wszystkie podsta­
wowe przesłanki pomyślności 
narodu umacniamy dziś, wcie­
lając w życie linię VI i VII 
Zjazdu PŻPR.

W wyniku zwycięstwa rewo­
lucji powstało pierwsze w 
święcie państwo socjalistyczne 
— Związek Radziecki. Proleta­
riat Rosji, pod przewodnictwem 
leninowskiej partii, dowiódł, że 
potrafi nie tylko skutecznie 
bronić rewolucji, lecz także po 
myślnie zrealizować pionierskie 
dzieło budowy socjalizmu. Zro­
dzone z idei Wielkiego. Paź­
dziernika państwo radzieckie 
wniosło decydujący wkład w 
rozgromienie'faszyzmu, w oca­
lenie cywilizacji przed grożą­
cą jej zagładą. Zwycięstwo od­
niesione w II wojnie światowej 
utorowało drogę następne­
mu po Rewolucji Październi­
kowej przełomowi w dziejach 
ludzkości: umożliwiło wielu 
narodom wejście na drogę so­
cjalistycznego rozwoju.

Likwidując głód, nędzę, bez­
robocie, ucisk społeczny i na­
rodowy, analfabetyzm, socja­
lizm umożliwił ludziom pracy 
szeroki dostęp do wiedzy, na­
uki i kultury, zdobyczy socjal­
nych. Ustanawiając władzę ra­
dziecką, jako formę dyktatury 
proletariatu, zapewnił, niemoż­
liwe w żadnym kraju kapitali­
stycznym — wolność i demo­
kracje dla przytłaczającej więk 
szóści.

Dla milionów ludzi na świę­
cie zrodzony z idei Wielkiego 
Października socjalizm stał się 
synonimem pokoju, a Związek 
Radziecki — przykład realnego 
socjalizmu — oparciem dla 
wszystkich, którzy walczą o hu 
manistyczne ideały świata bez 
wojen, o życie bez ucisku i wy 
zysku.

60 lat, które upłynęły od zwy 
cięstwa Rewolucji Październi­
kowej zmieniły radvkalnie uk­
ład sił na świecie. Powstała i 
okrzepła światowa wspólnota 
bratnich krajów socjalistycz­
nych, która stała się potężną 
siłą na arenie międzynarodo­
wej. Rozpad! się kolonialny sy­
stem kapitalizmu.

Dzięki walce ruchu narodo 
wowyzwoleńczego oraz pełne 
mu poparciu i pomocy krajów 
socjalistycznych, powstały 
dziesiątki nowych, niezawis­
łych państw. Umacniają się 
siły antyimperialistyczne, de­
mokratyczne i rewolucyjne, 
dążące do gruntownych prze 
obrażeń społecznych w du­
chu socjalistycznym. Zacieś­
nia się sojusz pomiędzy współ 
notą państw socjalistycznych 
a postępowym nurtem w ru­
chu krajów niezaangażowa- 
nych.

Uchwała zwraca dalej uwa 
gę na- znaczenie jakie w oprą 
cowaniu współczesnej kon­
cepcji pokojowego współist­
nienia odegrały historyczne 
uchwały XXIV i XXV Zjaz­
du KPZR.

Lata, które upłynęły od zwy 
cięstwa Rewolucji Październi 
kowej, w pełni potwierdziły 
leninowską tezę o decydują­
cej roli partii nowego typu, 
jaką jest KPZR. Koncepcja 
rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego, opracowana 
kolektywnie, dzięki wysiłkom 

■ KPZR oraz bratnich partii 
I komunistycznych i robotni- 
I czych, stanowi wielki wkład

w skarbnicę marksizmu-leni- 
nizmu.

Wypisane na sztandarach 
Rewolucji Październikowej 
prawa człowieka do wolności, 
sprawiedliwości społecznej i 
równości, znalazły pełne po­
twierdzenie w życiu, a socja-' 
lizm stał się najwyższą z do­
tychczas znanych form demo­
kracji.

Szczególnie wiele uwagi po 
święcą uchwała wszystkim 
faktom, które wiążą się z 
współczesnymi dziejami na­
szego narodu, podkreślając, 
iż polsko-radziecki sojusz, 
przyjaźń i współpraca stano­
wią decydujący czynnik nie­
podległego bytu i rozwoju 
Polski Ludowej, są kamie­
niem węgielnym polityki na 
szej partii i państwa, kluczo 
wą przesłanką bezpieczeń­
stwa i mocnej pozycji mię-' 
dzynarodowej naszej ojczyz­
ny.

Z każdym rokiem rosną 
efekty polsko-radzieckiej 
współpracy we wszystkich 
dziedzinach. Uchwała wskazu 
je na historyczne znaczenie, 
jakie dla pogłębienia interna 
cjonalistycznej więzi miały 
wizyty w Polsce sekretarza 
generalnego KC KPZR — Leo 
nida Breżniewa oraz wizyta 
przyjaźni w Związku Radziec 
kim partyjno-rządowej dele­
gacji PRL pod przewodni­
ctwem I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka. Otworzyły 
one możliwości i perspekty­
wy polsko-radzieckiej współ­
pracy. *

Uroczystości, które odby­
wać się będą w okresie od 
lutego do grudnia br., staną 
się okazją do przypomnienia 
wkładu Polaków w zwycię­
stwo rewolucji, jej znaczenia 
dla niepodległości Polski, po­
pularyzacji dokonań narodu 
radzieckiego.

Istotne jest ukazywanie zna 
czenia wszechstronnej współ­
pracy Polski i ZSRR oraz ca­
łego obozu socjalistycznego 
dla rozwoju naszego kraju. 
Obchody powinny uwypuklać 
fundamentalne znaczenie le­
ninowskiej polityki KPZR i 
państwa radzieckiego, jedno­
litej linii całej wspólnoty 
państw socjalistycznych dla 
budowy trwałego bezpie­
czeństwa i pokoju oraz 
rozwoju równoprawnej współ 
pracy narodów.

Obchody 60 rocznicy Rewo 
lucji Październikowej połączo 
ne zostaną z przypadającymi 
w br. rocznicami, w tym m. 
in. 107 rocznicą urodzin Wło 
dzimierza Lenina. 100 roczni 
cą urodzin Feliksa Dzierżyń­
skiego, 59 rocznicą powstania 
Armii Radzieckiej, 55 roczni­
cą utworzenia Związku Ra­
dzieckiego, 32 rocznicą zwycię 
stwa nad faszyzmem oraz 32 
rocznicą podpisania Układu 
o Przyjaźni, Współpracy i Po 
mocy Wzajemnej między PRL 
i ZSRR.

W zakończeniu uchwały — 
Biuro Polityczne KC PZPR 
wyraża przekonanie, że w ob­
chodach 60 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej całe spo­
łeczeństwo polskie zamanifes 
tuje uczucia gorącej przyjaź­
ni dla narodu radzieckiego. 
Biuro Polityczne zwraca się 
do OK FJN, do wszystkich or 
ganizacji' społecznych, związ­
kowych. młodzieżowych, do 
wszystkich instytucji państwo 
wych, wojskowych, kultural­
nych i naukowych, do całego 
społeczeństwa o godne uczczę 
nie 60 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Centralne obchody 60-lecia 
rewolucji w Polsce odbędą się 
w Warszawie.

*
Pełny tekst uchwały Biura 

Politycznego w sprawie obcho 
dów 60 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej opublikowany zo 
stanie w specjanym wydaw­
nictwie „Książki i Wiedzy”.



Inwestycje 1977^GOLNIE MAMY W ROLNICTWIE
Przede wszystkim dla ludzi

Tajemnice
polskich butów

Opinia klientów jest w za 
sadzie jednoznaczna: w 
sklepach obuwniczych 

nie dostrzega się poprawy za­
opatrzenia. Buty są, lecz wła 
ściwie ich nie ma. Tajemnicą 
poliszynela jęst fakt, że nie 
o ilość tu chodzi, ale o jakość, 
wzornictwo, surowce i rzetel­
ność wykonania. Handlowcy 
na ogół popierają opinie kli­
entów, przytaczając na do­
wód poważną liczbę reklama 
cji oraz niebagatelne zapasy 
spoczywające w hurtowych 
magazynach.

W Zjednoczeniu Przemysłu 
Skórzanego znajduje się mini- 
wzorcownia, w której aktual­
nie dominują wzory oparte 
na dokumentacji firm Bata, 
Ketty i Manz. Z firmami ty- ■ 
mi zawarliśmy w roku ub. u- 
mowy o współpracę. Chodzi o 
częściowe bodaj urozmaicenie 
oferty dla rynku wewnętrzne 
go. Obuwie wyprodukowane 
w oparciu o wzory zagranicz­
ne były już przedmiotem kon­
traktacji podczas giełdy han­
dlowej w październiku ub. ro 
ku i dodatkowo w styczniu 
br. Dodatkowo, albowiem pier 
wsze oferty producentów wy 
korzystane zostały przez han­
del nawet nie w połowie...

Tak np. świetne czółenka — 
od dawna jako fason nie­
obecny na naszym rynku — 
zostały zakontraktowane w 
ilości 21 000 par, wobec gru­
bo wyższej oferty producen­
tów z Gniezna. Z niewiado­
mych przyczyn nie znalazły 
również uznania w oczach 
handlowych zaopatrzeniow­
ców mokasyny damskie — 
uniwersalny typ obuwia, po­
szukiwany przez klientki. Za­
kupiono ich 30 000 par, wobec 
oferty przemysłu wynoszącej 
300 000 par. .Podobny los spot 
kał młodzieżowe obuwie, wzo 
rami i kolorami dostosowane 
do jakże modnych ubiorów 

Zamówionoteksasowych.
12 000 par. wobec oferty prze 

myślowej sięgającej 100 000 par. 
Nie znalazły uznania w o- 
czach handlowców nowe od­
miany wzornicze (dodajmy — 
odmiany bardzo udane) męs­
kich półbutów o niewygórowa 
nych cenach. Natomiast na­
dal niezwykłym powodzeniem 
cieszą się wśród przedstawi­
cieli Merkurego ciężkie pół­
buty na grubych spodach i 
wierzchach cieniowanych ko­
lorystycznie (tzw. typ floren- 
tic). Fabryka produkująca to 
unikalne już w światowej mo 
dzie obuwie ma pełny, pakiet 
zamówień, a wielu chętnych 
musiała odprawić z kwit­
kiem...

Mówiąc krótko: zakłady z
Gniezna, współpracujące z
firmą Bata, oferowały na o- 
becne półrocze 1,8 min par o- 
buwia damskiego w nowych i 
naprawdę udanych wzorach. 
Handel skorzystał z tej ofer-

ty w pięćdziesięciu procen- wych przemysłu z wymagania
tach. Zakłady w Łukowie i 
Słupsku (współpracujące z 
firmą Ketty) oferowały 350 000 
par nowego obuwia męskiego, 
handel zakupił 200 000, i to 
pod licznymi naciskami typu 
wręcz administracyjnego!

Raz jeszcze daje o sobie 
znać stara prawda, że handel 
unika nowości, boi się ryzyka 
związanego z wprowadza­
niem na rynek rzeczy jeszcze 
nie sprawdzonych. Poza tym 
w handlu nagromadziły się 
zapasy obuwia starszej daty, 
nieciekawego. Jeżeli obok tych 
butów wystawi się wzory no­
we — przyszłość tych star­
szych! mniej udanych zosta­
nie przesądzona. Oczywiście, 
ze stratą 
entach w 
mniej się 
myśli...

Zakłady

dla handlu. O kli- 
tym układzie nieco 
mówi, a pewnie i 

wytwórcze, aby
podreperować nieco swą opi­
nię u nabywców, postanowiły 
w tej sytuacji przykładać na 
obuwie‘•stempelek z datą pro 
dukcji. Może w ten sposób u- 
łatwi się klientowi orientację 
w biegu sprawy i pokaże, że 
jednak w przemyśle obuwni­
czym idzie jakby ku lepsze­
mu.

Cała ta — dziwna skądinąd 
— historia z nowymi wzora­
mi obuwia nie oznacza, że do 
konał się już zasadniczy prze 
łom w produkcji butów. Pan 
tofle modne i poszukiwane sta 
nowią niewielki procent ca­
łości dostaw. Cała „reszta” — 
to podstawa zaopatrzenia skle 
pów i ona decyduje o obra­
zie rynku obuwniczego. Nie, 
brakuje i tu punktów zapal­
nych, jak choćby sprawa su­
rowców. Naturalnych 
raz mniej, zarówno 
jak na całym świecie.

jest co 
u nas 

Na pu- 
chemiawchodziste miejsce 

ze swoimi 
my - i my

tworzywami. Ma- 
swój polcorfam.

Przemysł obuwniczy otrzymu 
je go jako jeden z substytu­
tów skóry i chce z niego wy- 
produkować 
tów w skali 
skłonny jest 
żej 6,8 min 
buwia. Tym

12 min par bu- 
rocznej. Handel 
kupić co najwy- 
par takiego o- 
razem postępo­

wanie handlu jest zrozumiałe 
dla klienta — obuwie z pol­
corfamu, szczególnie obuwie 
zamknięte, a więc półbuty, ko 
zaczki, buty jesienne i zimo­
we — nie należą do najwy­
godniejszych i przyjemnych w 
użytkowaniu.

W przemyśle opracowano 
zatem szereg wzorów obuwia 
letniego z polcorfamu, o po­
otwieranych i powycinanych 
wierzchach, tak aby wady 
sztucznego tworzywa jak naj 
mniej dawały się we znaki. 
Niestety, handel potępiając w 
czambuł polcorfam, nie 
uwzględnia tych prób pogo­
dzenia możliwości surowco- 

mi klientów. Zamówienia han 
dlu na obecne półroczne są 
o 2 min par niższe od uprzed 
nio planowanych. A swoją dro 
gą dziwne to, że spór toczy 
się ciągle między handlem i 
przemysłem obuwniczym, pod 
czas gdy główny winowacja 
— przemysł chemiczny, któ­
rego tworem jest polcorfam, 
nie zajmuje się tą istotną dla 
rynku sprawą 
dla ulepszania 
polcorfamu.

Można więc 

i nic nie robi 
i modyfikacji

powiedzieć, że
sytuacja na rynku obuwni­
czym jest zła, ale nie bezna­
dziejna. Coś się już zmienia 
na lepsze, a plany na przy­
szłość też są interesujące. By 
le do tego dodać jeszcze tro­
chę więcej rzetelności w co- 
dziennej taśmowej produkcji.

ELŻBIETA DĄBEK

Mężczyzna usiadł wygodnie 
w fotelu. Połączony prze 
wodami z kabiną stał się 

jej integralną częścią. Lekko 
trzasnęła kopuła przykrywają­
ca wnętrze. Potężne stalowe ra 
mię drgnęło, ruszyło przed sie 
bie, coraz szybciej, szybciej. 
Szum powietrza począł nara­
stać.

WEWNĘTRZNY MONOLOG

— Jest mi wygodnie. Jestem 
spokojny. Już się zaczęło; w 
skroniach coraz silniejsze pul­
sowanie. I jeszcze te cholerne 
lampki, tak szaleńczo błyskają 
przed oczami. Jeszcze trafiam, 
jeszcze je widzę...

Szum zmienił się w wycie. 
Na ekranie twarz człowieka — 
jeszcze przed chwilą spokojna, 
uśmiechnięta, teraz przybiera 
wyraz niemiłego grymasu. 
Zwiotczała skóra, zamglone o- 
czy, bez blasku, zmatowiałe.

— Serce... co z sercem? Wa­
li jak szalone. Co to za błyski 
tak wtapiają się w tło? Coraz 
trudniej je dostrzec. Na pewno 
zrobiłem dużo błędów. Zre­
sztą... nie mam już siły ruszać 
ręką, stała się taka ciężka. Jak 
by z ołowiu. Czy wytrzymam? 
Muszę wytrzymać, wytrzy­
mam... Nie, już nie, już anii 
chwili. Kolorów nie widzę. 
Świat jest czarno-biały, jakie 
to dziwne. Obraz niknie. Przed 
oczami czarno...

Z ekranu wyzierają skurcze 
ne źrenice, wykrzywiona nie­
ruchoma twarz. Błysk lampki 
i potężny ryk syreny. Stalowe 
ramię gwałtownie hamuje i sta 
je. Otwierają kabinę. Mężczyz 
•na powoli podnosi powieki.

GRANICA NIEZNANA

— Ile było? — pytam leka­
rza prowadzącego badanie.

— Siedem „gie”. Wystarczy. 
Człowiek, jak sądzimy, wytrzy 
muje 10 G. Ile w rzeczywisto-

ubiegłej pięciolatce ma 
(inwestycje przeznaczo­
no w Polsce rekordową 

kwotę 2 bilionów złotych. Wy­
dawałoby się że jest to rekord 
bardzo trudny do pobicia. A 
jednak w drugiej połowie dzie­
sięciolecia 1970—1980 inwesto­
wać będziemy za 3.2 biliona 
złotych. Dziać się będzie tak mi 
mo że tempo wzrostu inwesty^ 
cji stanie się w okresie do ro* 
ku 1980 wolniejsze niż w la-, 
tach 1971—1975. W ubiegłej 
pięciolatce na ten cel przezna­
czono 1/3 dochodu narodowego, 
a w bieżącej już „tylko” 1/4. 
Ale mimo iż proporcjonalny 
udział inwestycji w podziale do 
chodu narodowego zmaleje, to 
o 43 procent wzrośnie ich bez­
względna wartość.

Zmieni się też podział wydat­
kowanych kwot. W większości 
przypadków nakłady inwesty­
cyjne przeznaczone zostaną na 
budowę obiektów dla ludzi. 22 
procent z kwoty 3.2 biliona zło­
tych spożytkuje się na rozbu­
dowę kompleksu żywnościowe­
go, a 20 procent na budownic­
two mieszkaniowe.

Przy tak olbrzymich nakła­
dach nie bez znaczenia jest to, 
w jaki sposób zostają one wy­
korzystywane oraz czy budo­
wane obiekty są przekazywane 
użytkownikom w terminie i w 
jakim stanie. Czy potem w ter 
minie osiągnięta zostanie pro­
jektowaną wielkość i jakość 
nrodukcji. Ważne jest też za­
chowanie niezbędnej d^scyoli- 
ny, czyli pilnowanie, aby pro­
gram inwestycyjny we rozsze­
rzał się o budowy „dzikie”, nie 
zaplanowane. Trzeba też w za­
mierzeniach inwestycyjnych wi 
dzieć te. które są naiważniej­
sze. na które kraj czeka szcze­
gólnie niecierpliwie. Chodzi za­
tem o dokonanie prawidłowej 
selekcji zamierzeń inwestycyj­
nych i o ustalenie odpowied­
niej kolejności ich realizacji.

Temu celowi służy sporządza 
na co roku lista inwestycji nrio 
rytetowych, czyli szczególnie 
ważnych dla kraju. Na nich mu 
si być skupiona największa 
uwaga, gdyż ich realizacja de­
cyduje o osiągnięciu postępu 
w węzłowych dziedzinach ży­
cia.

W roku 1976 takich priory­
tetów udzielono 92 inwesty-: 
cjom. Miały one dać roczny 
przyrost zdolności produkcyj­
nych w granicach 100 m'H zło­
tych. Na liście tej znalazło się 
26 zadań związanych z popra­
wa zaopatrzenia rynku i wzro- 

’ stem eksportu oraz 12 służą- 

ści wynosi dla ludzi maksymal 
na granica, tego oczywiście nie 
wiemy. Wolimy nie przekra­
czać granicy 10 G, aby nie na­
rażać badanych na zagrożenie. 
Takie doświadczenia robiliśmy 
tylko z małpami. Powyżej 20 G 
— giną. A możemy na urządzę 
niu uzyskać nawet do 30 G.

☆
Znajduję się w Wojskowym 

Instytucie Medycyny Lotniczej 
w Warszawie, a konkretnie w 

Do sterów przez siło eskulapa

Człowiek ważący tonę
pomieszczeniu gdzie stoi wi­
rówka. Są w niej badani wszy 
scy piloci wojskowi oraz nie­
którzy cywilni. Pilot, umiesz­
czony w kabinie, ma zadanie 
włączać przyciski, odpowiada­
jące świetlnym sygnałom. Nie 
jest to wcale proste, gdyż w 
miarę narastania przeciążenia 
spada zdolność rozróżniania 
barw, a potem w ogóle widze­
nia. Poza tym przy przeciąże­
niu trudno nawet ruszać palca 
mi. Przy „7-G” ciało człowieka 
waży około tony; pod wpły­
wem tego ciężaru skóra twa­
rzy opada, wywołując niesa­
mowity grymas. Każdy błąd pi 
lota w naciskaniu guziczków 
jest skrupulatnie notowany. 
Jednocześnie prowadzony jest 
zapis akcji serca oraz rytmu 
fal mózgowych. Po przeprowa­
dzeniu próby wyniki są porów 
ny wane i na tej podstawie do­
konuje się oceny, czy dana o- 

, sobą nadaje się do kierowania 
samolotem, czy badany pilot 
ma jeszcze na tyle dobrą kon- 

cych wzrostowi produkcji żyw­
ności.

Jak inwestorzy skorzystali z 
udzielonych im uprawnień? Do 
końca roku ukończono realiza­
cje 81 obiektów o rocznej zdol­
ności produkcyjnej ponad 88 
mld złotych. Nie zdołano w ter 
minie ukończvć 11 inwestycji 
szczególnie ważnych dla gospo­
darki kraju, o zdolności pro­
dukcyjnej około 12 mld złotych. 
To niepowodzenie częściowo 
rekompensuje fakt szybszego 
uruchomienia 14 innych inwe­
stycji. W wełni wykonano wszy­
stkie zadania w górnictwie, 
przemyśle maszynowym i spo­
żywczym .Największe zaległoś­
ci zanotowano w przemyśle che 
micznym i lekkim oraz w ener­
getyce.

Te inwestycje, których nie 
ukończono w terminie w roku 
ubiegłym, obciążaią oczywiście 
plan tegorocznych zamierzeń 
priorytetowych. Z tvmi „Po­
ślizgowymi” z ubiegłego r^ku, 
bedzie takich w roku 1977 
łącznie 55. Tak więc tegoroczny 
wykaz inwestycji prioryteto­
wych — -zgodnie z zasada za­
wężania frontu inwestycyjne­
go i koncentracji — zawieja 
mn;°-j obiektów niż w roku 
1976. Mają one dać nrzvro«t 
zdolności produkcyjnej 54 mld 
złotych rocznie.

Jest wśród nich wi&le whiek- 
tów, które wytwarzać beda wy 
robv rynkowe. Sa to: chłodnie, 
zakłady mleczarskie, mierne i 
drobiarskie, jak równ^ż dzie­
wannie, wytwornie obuwia i 
odzieży oraz obiektv dla moto- 
r^orij j elektroniki.

Na mapie inwestycyjnej kra­
ju Wielkopolska odgrywa waż­
na rolę. Szczególnie dużo no­
wych obiektów powstaje w 
Poznaniu i województwie po­
znańskim. W roku ubiegłym 
ukończono budowę wydziału 
obrabiarek zespołowych Fabry­
ki Obrabiarek Specjalnych „Po- 
nar-Wiepofama” w Poznaniu, 
wytwórni pasz w Grodzisku 
W]kp., zakładu akumulatorów 
rozruchowych w „Centrze”, 
szpitala i polikliniki: w Pozna­
niu oraz sznitala PKP w Pusz­
czykowie. Zakończono też roz­
budowę i modernizację poznań­
skiej „Telkom-Teletry” i no- 
wotomyskiei ..Chifv” oraz 
dwóch wydziałów HCP. Rów­
nocześnie nie udało się ukoń­
czyć w terminie 10 inwestycji 
różnej rangi i wielkości. W tym 
roku w Pomańskiem realizuje 
się 4 inwestycje o szczególnym 
znaczeniu dla gosnodarki na­
rodowej. Jest to budowa za- 

dycję, że nadal podoła wypeł­
nianiu swoich obowiązków.

SKOK 140 STOPNI

Wirówka — to tylko jeden z
etapów badań, jakim poddawa 
ni są lotnicy oraz kandydaci na 
pilotów. Zanim trafią oni za 
stery samolotu muszą przejść 
cykl różnych kontroli, zmie­
rzających do wyeliminowania 
osób hie odznaczających się do 
brym zdrowiem.

Wchodzę do .obszernej sali, 
gdzie stoją potężne* stalowe 
zbiorniki. Przy jednym z nich 
stół dyspozycyjny. Urządze­
nia te służą do sprawdzania 
wytrzymałości pilotów na róż 
nice ciśnień i temperatury. 
Skoki w nim bywają bardzo 
raptowne — temperatura zmie 
nia się gwałtownie w grani­
cach od —70° do +70°. Trzeba 
mieć żelazne zdrowie, aby wy . że usiąść za sterami. Dzięki
trzymać takie wahania. Lekarz 
prowadzący . badanie śledzi 
reakcje organizmu za pomocą 

aparatury diagnostycznej, m. in. 
EKG, EEG, Roentgena. Pod­
czas badań specjalnych, w cza 
sie zmian ciśnienia i tempera­
tury piloci wykonują różne po 
lecenia wydawane przez leka­
rza — np. symulują jazdę na 
rowerze przy bardzo niskim 
ciśnieniu.

LUDZIE Z ŻELAZA

Czy te wszystkie badania rze 
czywiście są konieczne?

kładu pomp wtryskowych i roz 
dzielaczowych w Poznaniu, 
rzeźni drobiu w Koziegłowach 
koło Poznania oraz browaru i 
słodowni w Poznaniu. Wśród 11 
inwestycji ważnych dla woje­
wództwa, większość stanowi 
kontynuację zadań z lat ubie­
głych. Plan przewiduje przystą 
pienie w tym roku do budowy 
4 nowych obiektów i ukończe­
nie pięciu.

Analizując sytuację w po­
zostałych województwach re­
gionu wielkopolskiego, trzeba 
odnotować, iż w Kaliskiem 
przekazano w roku ubiegłym 
dwie inwestycje o szczególnym 
znaczeniu dla gospodarki na­
rodowej. Są to: Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Krotoszynie i Fabryka Mebli 
Skrzyniowych w Jarocinie. 31 
stycznia br. ukończono też 
pierwszy etm budowy Zakła­
dów Płyt Wiórowych w Wie­
ruszowie.

W Pilskim realizuje się w 
tym roku 8 inwestycji o zna­
czeniu dla gospodarki woje­
wództwa. Jest wśród nich za­
liczona do priorytetowych w 
skali kraju rozbudowa Fabryki 
Maszyn Rolniczych „Agromet- 
Rofama” w Rogoźnie.

W Konińskiem realizuje się 
3 inwestycje o szczególnym zna 
czeniu d^ gospodarki narodo­
wej (zakład mleczarski w Tur­
ku. zbiornik retencyjny koło 
tego miasta oraz wydział tarcz 
ściernych w kolskim ..Korun- 
dz:e”) i 11 o znaczeniu woje­
wódzkim, m. in. fabrykę do­
mów i kombinat szklarniowy w 
Wieruszewie.

W Leszczyńskiem za szcze­
gólnie ważne dla województwa 
uznano 10 inwestycji. Na przy­
kład w Gostyniu buduje się 
kondensownię mleka i odlew­
nię żeliwa a w Pawłowicach 
Centralny Eksperymentalny 
Ośrodek Hybrydyzacji Trzody 
Chlewnej.

Wyznaczenie w kraju inwe­
stycji o szczególnych prioryte­
tach, ma na celu stworzenie 
właściwego klimatu wokół 
przedsięwzięć najważniejszych 
dla rozwoju gospodarki. Liczą 
się jednak nie tylko te inwe­
stycje. Ważne są wszsytkie. Ca­
ły program inwestycyjny — w 
którym rok 1977 stanowi tylko 
pewien wycinek — ma na ce­
lu polepszenie możliwości za­
spokajania ■ rosnących potrzeb 
zarówno w sferze konsumpcji 
materialnej jak i społecznej.

MAREK PRZYBYLSKI

— Oczywiście — pada odpo­
wiedź. Pomimo wprowadzania 
do lotnictwa supernowocze­
snych automatów, żaden lot 
nie może się obyć bez pilota — 
człowieka, mogącego działać na 
tychmiast i bez względu na wa 
runku Wydawałoby się, że na 
przykład w lotnictwie cywil­
nym, gdzie przecież nie trzeba 
i nie można wykonywać jakich 
kol wiek akrobacji, tak duża od 
pomość organizmu na nagłe 
zmiany temperatury i ciśnienia 
— nie jest potrzebna. Byłby to 
jednak wniosek zupełnie błęd 
ny. W powietrzu może się zda 
rzyć wszystko, np. pęknięcie 
spoin kadłuba, a zatem — de­
kompresja. Mimo to pilot mu 
się zachować przytomność u- 
mysłu, nie może stracić kon­
troli nad swoimi czynnościa­
mi. Zadaniem jego jest, mimo 
najcięższej awarii, doprowa­
dzić możliwie cało samolot do 
lotniska.

Dlatego też sprawdza się je 
nie tylko raz do roku podczas 
okresowych badań w instytu­
cie wojskowym. Kilka lat te­
mu, z inicjatywy pracowników 
instytutu, LOT wprowadził u 
siebie zasadę, że pilot przed 
każdym startem odwiedza lęka 
rza, do którego należy decyzja 
czy w danym dniu lotnik mo- 

konsekwentnemu stosowaniu 
tych badań unika się niepo­
trzebnego ryzyka. Może pilot, 
mający akurat obniżone ciśnie 
nie, bezpiecznie doprowadziłby 
samolot, ale...

W powietrzu nigdy nic nie 
wiadomo. Lepiej więc nie ku­
sić złego.

MAREK GODLEWSKI
KZ3BB3nMDaMaaQ
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Na warsztacie

Zasoby surowców wtórnych 
nie w pełni wykorzystywane

Szacuje się, że obecne za­
soby surowców wtór­
nych wynoszą w Polsce 

ponad 200 min ton. Składają 
się na to olbrzymie ilości zło­
mu metali, makulatury, stłucz 
ki szklanej, a także odpadów 
włókienniczych. sztucznych, 
mineralnych i odpadów prze­
mysłu rolno-spożywczego. Z 
tego nieprzebranego bogactwa 
surowcowego korzystamy jed­
nak tvlko w niewielkim stop­
niu. Mimo, że surowce odpa­
dowe w wielu przypadkach za 
stępują z powodzeniem znacz 
■nie droższe surowce pierwot­
ne — obecnie zagospodaruje­
my ich jedynie około 140 min 
ton o wartości blisko 40 mld 
zł. Resztę pozostawia się swe-

Apel do świadków 
zdarzeń 1944 - 45

Instytut Historii PAN — Pra­
cownia Dziejów Warszawy, Mu- 
*eum Historyczne miasta stołecz 
Mego Warszawy, Naczelna Dyrek 
cja Archiwów Państwowych i To 
warzystwo Miłośników Historii, 
przygotowują obecnie wydanie 
obszernego wyboru relacji, wspom 
nień, dzienników, materiałów ar 
chiwalnych, prasowych, radio­
wych oraz ikonograficznych na 
temat sytuacji ludności stolicy w 
latach 1944 — 1945. Współautora­
mi wydawnictwa staną się ci 
wszyscy świadkowie wydarzeń 
tamtego okresu, którzy nadeślą 
własne relacje na temat — dla 
przykładu — drogi z Warszawy 
do obozów i na wygnanie, ucie­
czek a transportów, źródeł u- 
trzymania, sytuacji w obozach, 
funkcjonowania różnych form pó 
mocy społecznej, działalności o- 
światowo-kulturalnej i społecz­
nej, życia religijnego, a także 
dnia wyzwolenia i okoliczności 
powrotu do Warszawy. Inicjato­
rzy wydawnictwa oczekują na re 
lację tych osób, które na terenie 
kraju i poza jego granicami nio­
sły pomoc warszawskim wysie­
dleńcom, a także na inne materia 
ły i dokumenty, mające wartość 
historyczną.

Relacje, podpisane imieniem i 
nazwiskiem oraz zaopatrzone w 
informację o wieku autora, jego 
zawodzie, wykształceniu, miejscu 
pracy i zamieszkania przed, . w 
czasie powstania oraz obecnie na 
leży nadsyłać do 31 marca br. 
pod adresem: Muzeum Historycz 
ne m. st. Warszawy. Rynek Sta 
rego Miasta 28. Bfl-272 Warszawa, 
z dopiskiem na kopercie „Exo- 
dus”. (zr)

Za dolary, ser i jagnię...

Handel dziećmi 
na południu Włoch 

Na południu Włoch notuje się 
wciąż przypadki handlu dziećmi. 
Wynika to z informacji pochodzą 
cej z serwisu amerykańskiej 
Agencji „United Press Internatio 
nai”, Reporter tej agencji, Robin 
Stafford, opisuje losy 15-letniego 
chłopca, Michaela Collonna, któ­
ry popełnił samobójstwo 29 listo 
pada 1975 roku, doszedłszy do 
wniosku, że nie warto żyć dalej. 

Rodzice sprzedali Michaela po 
raz pierwszy w 1971 roku. Niejaki 
Francesco Collonna zobowiązał 
się płacić matce równowartość 50 
dolarów miesięcznie za pósługiwa 
nie się chłopcem w charakterze 
pasterza. Zgodził się dorzucić kil­
ka krążków sera.

W 1973 roku matka sprzedała 
Michaela innemu rolnikowi za 90 
dolarów miesięcznie. 8 kg sera i 
jagnię. W 1974 roku Michaela 
sprzedano za 159 dolarów, 10 kg 
sera, 1.5 teny drewna, 11,5 kg 
soli i 11,5 kg oliwy. 

Proszę poczekać, zaraz panu dam próbkę jego krwi.

24 11 1977

mu losowi. Ten stan rzeczy — 
jak stwierdzono na posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR 22 bm. — musi ulec ra­
dykalnej zmianie.

W ostatnich latach, dzięki 
podjętym decyzjom, częściowo 
udało się już poprawić efek­
tywność gospodarowania surow 
cami wtórnymi. M. in. zwięk­
szono udział niektórych z nich 
w procesach technologicznych. 
Np. udział makulatury w pro 
dukcji papieru wynosi obec­
nie około 33 procent, a nie 26 
procent, jak było jeszcze przed 
4 laty. Podobny postęp uzy­
skano także w gospodarce zło 
mem i niektórymi mineralny­
mi surowcami odpadowymi. 
Wszystko to jednak jest za 
mało w stosunku do istnieją­
cych możliwości.

Jak podkreślano na posie­
dzeniu Biura Politycznego w 
br. szczególnie ważnym pro­
blemem, wymagającym pilne­
go rozwiązania jest zapewnie­
nie terminowych dostaw zło­
mu-dla hutnictwa. Aby bo­
wiem wytworzyć przeszło 18 
min ton stali, czyli aż o ok. 
2,3 min ton więcej niż w 1976 
r. huty będą potrzebowały o­
koło 10 min ton złomu. <

Więcej uwagi należy poświę 
cić poprawie efektywności gos 
podarowania złomem na co 
dzień. M. in. konieczne jest w 
tym celu. przyspieszenie złomo 
wania maszyn i urządzeń prze 
znaczonych do kasacji. Nale-

Kto zna losy wozu Drzymały?

Fot. — ArchiwumPrzypadające w tym roku 
rocznice 120 urodzin i 40 śmier 
ci Michała Drzymały zwiększy 
ly zainteresowanie historyczną 
postacią, ściśle związaną z 
Wielkopolską. Ten chłop spod 
Rakoniewic na skrawku swej 
ziemi toczył heroiczne zmaga­
nia z naporem germańskim, bę 
dąc w owych czasach symbo­
lem walk o polskość. Szczegó­
łowo pisaliśmy na ten temat 2 
lutego br.

Co się jednak stało z wozem 
Drzymały (na zdjęciu), który 
stanowił dlań „ruchome” 
mieszkanie i uniemożliwiał wła 
dzom pruskim wyrugowanie 
go z ziemi? Losami wozu zaję­
ła się krakowska „Gazeta Po­
łudniowa”, poświęcając im ar­
tykuł w nr 37 z 16 bm. Wyni­
ka z niego, że wóz od 1910 ro­
ku znajdował się w krakow­
skim Barbakanie, że gfiarowa- 
ny został Muzeum Narodowe­
mu przez jego właściciela — Ja 
worskiego z Poznania. Miał u- 
świetnić właśnie w 1910 r. od­
słonięcie Pomnika Grunwaldz­
kiego.

ży się także zająć sprawą zło­
mowania wycofanych statków 
morskich i śródlądowych oraz 
barek. Nie wykorzystuje się 
także możliwości zbiórki zło­
mu od ludności, czego dowo­
dem jest to, iż w ciągu ostat­
nich 10 . lat liczba punktów 
skupu zmniejszyła się o 250.

Jest wreszcie bardzo trud­
ny problem przerobu złomu. 
Rzecz w tym, że tylko około 
40 procent zbieranego surow­
ca nadaje się do bezpośrednie 
go zużycia w stalowniach. Po 
zostałe 60 procent wymaga 
specjalnego przy g o to w an ia.

Rozwiązanie tych wszyst­
kich problemów nie jest na 
pewno możliwe w ciągu jed­
nego roku. Często też wyma­
gać będzie dodatkowych nakła 
dów inwestycyjnych np. na bu 
dowę nowych i rozbudowę ist 
niejących zakładów przerobu 
złomu. Ale jest to konieczne. 
Nie dysponujemy bowiem wy 
starczającymi zasobami rudy 
żelaza, które już teraz nada­
wałyby, się do eksploatacji. Ru 
dę tę musimy importować. Ma 
my natomiast złom, który w 
znacznym procencie może ją 
zastąpić.

Rozwój naszej gospodarki i 
rozbudowa hutnictwa wyma- 
gają, ażeby wszyscy odpowie­
dzialni za skup złomu sprawie 
tej nadali niezbędny priorytet, 
liczyć się będą nie deklara­
cje, a konkretne efekty.

SŁAWOMIR POPOWSKI

Dalsza historia wozu jest jed 
nak bliżej nieznana. Ponoć zo­
stał spalony po wkroczeniu hit 
lerowców do Krakowa, ale czy 
rzeczywiście? Kto mógłby u- 
dzielić na ten temat bliższych 
i wiarygodnych informacji?

(bop)

Na przykład w Politechnice Poznańskiej

Ideowo-wychowawcze 
współdziałanie uczelni z SZSP

Około 140 grup działaniu Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich działających w Politechnice Poznańskiej 
zrzesza obecnie ponad 4000 studentów tej uczelni. Młodzi 
uczestniczą w budowie domów akademickich (dwóch przy 
ulicy Obornickiej i jednego przy ulicy Serafitek), w impre­
zach sportowych, turystycznych i muzycznych, a w ramach 
samopomocy koleżeńskiej organizują konsultacje przed se­
sjami egzaminacyjnymi.
Na tej poznańskiej uczelni 

pomyślnie i z korzyścią dla 
wszystkich rozwija się idea 
współ partnerstwa młodzieży 

ę oraz władz rektorskich i dzie­
kańskich w rozwiązywaniu naj 
trudniejszych nawet proble­
mów . Przedstawiciele SZSP

▼ uczestniczą w posiedzeniach 
władz uczelni, współdecydują 
o rozdziale stypendiów i miejsc 
w domach akademickich, uzy­
skali także prawo opiniowania 
pracy kadr dydaktycznych. 
Służy temu organizowany od 
trzech lat plebiscyt pod nazwą 
„Wyróżniający się dydaktyk i 
wychowawca uczelni socjali­
stycznej”.

Kontynuacją pracy, której 
celem jest stałe Umacnianie ro­
li grupy działania SZSP jako 
podstawowej komórki organi­
zacyjnej związku, jest trwają­
ce obecnie w Kołobrzegu dru­
gie seminarium ideologiczne 
zorganizowane pod hasłem 
„Grupa działania SZSP — miej­
scem aktywności i samorząd-

twórców
O swych zamierzeniach, o 

tym nad czym pracują — mó­
wią dziennikarzom PAP:

Wilhelm Szewczyk: pracuję 
nad powieścią o współczesnej 
tematyce obyczajowej, której 
akcja toczy się w środowisku 
inteligencji technicznej. W wy­
dawnictwie MON ukaże się 
zbiór moich szkiców o RFN, ze 
szczególnym . uwzględnieniem 
zjawisk kulturalnych, a w Wy 
ddwnictwie Poznańskim — 
szkice o Norwegii, Ukończyłem 
też tom szkiców o pizarzach 
postępowych RFN.

Ernest Bryll: w ..Teatrze na 
Woli” wystawiona zostanie mo 
ja sztuka „Doświadczyński”. 
będąca próbą satyrycznego 
spojrzenia na współczesnych 
Sarmatów, w Łodzi — musical 
pt. „Słowik” — trawestacja 
bajki Andersena, a warszawski 
Teatr Polski przedstawi „Bal­
ladę łomżyńską”. Oddałem po­
nadto do „Czytelnika” tomik 
wierszy „Ta rzeka”.

Stanisław Hadyna: ukończy­
łem opracowanie muzyczne mo 
jej sztuki „Deklaracja 76” o 200 
rocznicy rewolucji amerykań­
skiej i udziale w niej Polaków, 
którą wystawia Teatr im. J. 
Słowackiego w Krakowie. W 
cyklu „Hymny -państwowe” 
p.-zygotowuję pracę o „Mar- 
sylianće”. Opracowuję też pol­
ską wersję nagrodzonej w USA 
sztuki o Martinie Lutherze 
Kingu.' (PAP)

Minister M. Milczarek 
przebywała w Poznaniu

Wczoraj przebywała w Poz­
naniu Maria Milczarek— mi­
nister administracji, gospodar 
ki terenowej i ochrony środo- 
wiska. Zapoznała się ona z 
kierunkami działania resortu 
gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej oraz administracji' 
terenowej, zwiedziła miasto i 
nowe wyloty komunikacyjne z 
Poznania. Odwiedziła także 
Fabrykę' Aparatury i Urzą­
dzeń Komunalnych „Powogaz" 
— wiodący zakład w kraju. 
Szczególnie interesowała się 
osiągnięciami technicznymi za 
kładowego Ośrodka Badaw- 
czo-Rc«wojowego, automatyka 
i elektroniką w urządzeniach 
wod no-śę lekowych.

W godzinach południowych 
w Urzędzie Wojewódzkim od­
było się spotkanie z wojewo­
dą poznańskim, Stanisławem 
Cozasiem, sekretarzem KW 
PZPR — Bogdanem Waligór­
skim oraz dyrektorami zjedno 
czeń, przedsiębiorstw i wy­
działów koordynowanych przez 
resort. Omawiano sprawy roz 
woju i modernizacji placó­
wek, zajmujących się gospo­
darką terenową i ochroną śro 
dowiska. (zd) 

ności studenckiej”. O założe­
niach i programie seminarium 
poinformował nas jego przewód 
niczący, sekretarz Komitetu 
Uczelnianego PZPR Politechni 
ki Poznańskiej — dr Włady­
sław Olejnik.

— W seminarium bierze udział 
ponad czterdziestu studentów, któ­
rzy pełnią obowiązki przewodni­
czących grup działania pierwszych 
i drugich lat studiów oraz prze­
wodniczący rad wydziałowych, 
przedstawiciele Komitetu Uczelnia­
nego partii i władz rektorskich. 
Obok obrad plenarnych i prowa­
dzonych w zespołach problemo­
wych (omówimy na nich wybrane 
problemy funkcjonowania, techniki 
pracy SZSP oraz organizację sa­
morządności w szkole ‘ wyższej), 
przewidzieliśmy także zajęcia prak 
tyczne, które prowadzone będą me­
todami socjodramy. gier sytuacyj­
nych i inscenizacji naturalnych 
oraz towarzyskie spotkania przy 
kominku. Po zakończeniu koło­
brzeskiego seminarium w uczelnia­
nym Ośrodku Pracy Ideowo-Wy- 
chowawczej odbędą się zajęcia dla 
wszsytkich przewodniczących grup 
działania oraz pracowników nauko 
wych, którzy są ich opiekunami.

/ (zr)

Warta — Lech 1:3 (1:3)

Tylko pół meczu dobrej gry
W ostatnim swym występie 

ką Gdynia, piłkarze Lecha
Około 3 tysiące widzów, obser­

wujących to s-potkanie mogło być 
zadowolonych z gry jedynie w 

. pierwszej połowie. W tym okre­
sie przewaga drużyny Lecha by­
ła wyraźna. Kolejarze grający w 
składzie: Turek, Gut, Stępczak, 
Grześkowiak, Justek, Szewczyk, 
Napierała, Barczak, Chojnacki, Ka 
salik, Milewski stworzyli dużo

Zmiany kadrowe 
w zespołach piłkarskich 

I ligi
W okresie przerwy w rozgryw­

kach piłkarskich w zespołach 
I ligi zaszło kilka zmian kadro­
wych. Największe dotyczą dru­
żyn śląskich. Górnik Zabrze pozy 
skał byłego zawodnika Polonii 
Bytom — Radeckiego oraz dwóch 
utalentowanych piłkarzy s Marcin­
kowskiego ze Stali Stocznia i 
Kretka ze Sparty Zabrze. Inny pił 
karz Polonii — Janik wzmocnił 
drużynę Szombierek.

Poważnie wzmocniona może zo­
stać Legia. Swój akces do woj­
skowego klubu zgłosił Kusto (nie 
posiada on jednak z.wolnienia z 
Wisły), a prawdopodobnie w dru 
żynie znajduje się Baran ze Stali 
Stalowa Wola — powołany do od 
bycia służby wojskowej. Na wios 
nę w Legii grać będzie również 
Banaszak z Lecha.

Opolska Odęa pozyskała Tka­
czyka z Małejpanwi i Pokin-So- 
chę z MZKS Nysa, do Arki po­
wrócił ze Stanów Zjednoczonych 
Rajski, Pogoń Szczecin udzieliła 
zwolnienia do Zawiszy Woronce, 
a Tychy skreśliły z listy człon­
ków klubu Olszę. Poznański Lech 
oprócz wspomnianego już Hanasza' 
ka stracił jeszcze Szczepaniaka, 
który przeniósł się do Stali Rze­
szów, Inne zmiany w ligowych 
zespołach dotyczą zawodników 
mniej znanych.

Warto jeszcze odnotować zmia­
ny trenerów w dwóch klubach. 
Ooiekę nad GKS Tychy przejął 
Wacław Sąsiadek, prowadzący po 
przednio Uranię Ruda Slaska, a 
piłkarzy Arki Gdynia szkoli obec 
nie Janusz Pekowski, który po­
przednio trenował Widzew, (wił)

zwyc iężyli

Francja - RFN 1:0
Na stadionie Perć dę Princes w 

Paryżu rozegrano w środę wieczo­
rem międzypaństwowy mecz pił­
karski Francja — RFN. Spotkanie 
wywołało ogromne zainteresowa­
nie, na stadion przybyło 50 ty.s. 
widzów.
Piłkarska reprezentacja Francji 

zwyciężyła drużynę mistfzów śWia 
ta, RFN 1:0 (0:0). Strzelcem jedy­
nej bramki meczu był w 52 min. 
Rouyer.

Grand Prix Polski 
dla tenisistów

Wzorem wielkich międzynaro­
dowych rozgrywek wprowadzone 
zostaną w Polsce w sezonie te­
nisowym 1977 r. krajowe turnie 
je Grand Prix.

Rozgrywki obejmować będą 20 
imprez, mających w zależności od 
kategorii 3, 2 i 1 gwiazdkę. Do 
pierwszej grupy turniejów trzy- 
gwiazdkowych zaliczone zostały: 
ogólnopolski turniej halowy (War 
szawa 4—5 marca), Puchar Bałty 
ku (Sopot 13—17 lipca), mistrzo­
stwa Polski (Poznań 13—18 wrześ 
nia), międzynarodowe mistrzo­
stwa Polski (Katowice 18—21 sierp 
nia). Finał Grand Prix Polski od­
będzie się w dniach 4 6 listopa­
da w Warszawie.

Dwie gwiazdki będą miały tur­
nieje w Jeleniej Górze, Gliwi­
cach, Bytomiu, Krakowie, Pozna 
niu, Krynicy 1 Warszawie. Ponad 
to odbędzie się 9 turniejów jed- 
nogwiazdk owych.

Zasady punktacji przewidują 60 
pkt. za' pierwsze miejsce w tur­
nieju trzygwiazdkowym, 48 za dru 
gie, 36 za trzecie. Zwycięzca tur 
nieju dwugwiazdkowego otrzyma 
— 45 pkt., a turnieju jednogwiazd 
kowego — 30 pkt.

Nagrodą za zwycięstwo będzie 
między innymi udział w turnie­
jach zagranicznych. Zdaniem Pol 
skiego Związku Tenisowego, roz 
grywki Grand Prix powinny przy 
czynić się do podniesienia pozio­
mu turniejów krajowych.

Porażka W. Fibaka 
w Palm Springs

W Palm Springs rozpoczął się 
międzynarodowy turniej teniso­
wy, w którym startuje nasz re­
prezentant Wojciech Fibak. W 
pierwszej rundzie Fibak przegrał 
z Frew McMillanem (RPA) 4:6, 
4;6. Oto pozostałe ciekawsze wy 
niki pierwszej rundy: Raul Ratoi 
rez (Meksyk) — Butch Walts 
(USA) 6:4, 6:2, Guillermo Vilas 
(Argentyna) — Marty Riessen 
(USA) 6:4, 6:2., Roscoe Tanner 
(USA) — Thomas Koch (Brazylia) 
6:3, 6:4, Stan Smith (USA) — Tom 
Gonnan (USA) 6:3, 7:6, Ross Case 
(USA) — Jiri Hrebec (CSRS) 6:2, 
6:0, Charles Pasarell (USA) — Ba 
lazs Tar oczy (Węgry) 6:3, 7:5.

przed meczem o
Wartę

ligowe, punkty z A«- 
3:1 (3:1).)

groźnych sytuacji podbramko­
wych. Główna w tym zasługa Na 
pięrały i Kanalika — najlepszych 
piłkarzy na boisku.

Prowadzenie lechici zdobyli w 
9 minucie po rzucie karnym wy­
konywanym przez Chojnackiego, 
a podyktowanym za faul Nowaka 
na Kasaliku. W 18 minucie Napie 
fala bardzo ładnym strzałem pod 
wyższy! na 2:0. Honorową bram­
kę dla Warty uzyskał w 25 minu­
cie Bartczak, który wykorzystał 
błąd obrońców Lecha i z bliskiej 
odległości umieścił piłkę w siat­
ce. Riposta łechitów była błyska­
wiczna. Już w następnej minucie 
Napierała uzyskał trzeciego goła, 
strzelając głową po kornerze eg­
zekwowanym przez Justka.

Do końca pierwszej połowy u- 
trzymywała się przewaga Lecha, 
a warciarze szukali swej szansy 
w kontratakach. Obraz, gry zmie­
nił się po przerwie, kiedy boisko 
opuścili Kasalik i Napierała. Gra 
sie wyrównała, a akcje Lecha by 
ły mniej składne i nieskuteczne. 
Kibice żartowali, że na taki stan 
rzeczy miała wpływ obecność na 
boisku Janusza Pekowskiego — 
trenera Arki Gdynia. Faktem jest 
jednak, że gra łechitów w drugiej 
połowie meczu nie mogła zado­
wolić.

We wczorajszym pojedynku po 
dobnie jak w spotkaniu z. Zawi­
szą najsłabszą formacją zespołu 
Lecha była obrona. Szczególnie 
parze środkowych obrońców zda­
rzały się błędy, umożliwiające pił 
karzom Warty wyjście na pozycje 
strzałowe, (wił)

Puchar Beskidów
J. Bachleda piąty 

w slalomie specjalnym 
21-letni reprezentant Austrii 

Thomas Hauser wygrał w środę 
slalom specjalny o Puchar Beski­
dów. zaliczany do punktacji Pu­
charu Europy, Równocześnie, 
dzięki drugiemu miejscu w slalo­
mie — gigancie, wywalczył on 
pierwsze miejsce w dwuboju siało 
mowym (nie wchodzącym w skład 
punktacji Pucharu Europy) o Pu­
char Beskidów, zdobywając Pu­
char, ufundowany przez redakcję 
„Trybuny Robotniczej'’. W środo­
wej konkurencji zademonstrował 
ón doskonałą formę, w dwóch 
przejazdach wyprzedził Włocha 
Paolo de. Cłiiesa, Austriaka Ericha 
Pjetzera, Włocha Roberto Buri- 
niego i Polaka Jana Bachledę. Po­
lak był zresztą cichym bohaterem 
slalomu. Dzięki świetnej postawie 
w drugim przejezdzie, w którym 
osiągnął najlepszy rezultat, zdołał 
z odległej pozycji wywalczyć pią­
tą lokatę.

Slalom rozegrano w b. ciężkich 
warunkach atmosferycznych, 
wśród gęstej mgły oraz padające­
go śniegu z deszczem, a później 
samego śniegu. Spośród ponad 80 
startujących zawodników, tylko 
niewielu ponad 30 ukończyło kon 
kurencję.

Dwubój alpejski o Puchar Be­
skidów (nie wchodzący w skład 
punktacji Pucharu Europy): 1. T. 
Hauser (Austria) 3,82 pkt., 2. P. 
Szwendener (Szwajc.) 15.49 pkt., 
3 P, Dodge (USA) 21,87 pkt., 4. 
E. Reichert (RFN) 27,56 pkt;, 5. 
Rhyner (Szwajc.); 27,61 pkt., 6.’ w. 
Andrejew (ZSRR) 28,10 pkt.

Miejsca Polaków: 1«. Wojciech 
Walczak 69,61 pkt., 17 Leszek Wy 
krota 79,43 pkt., 18. Wojciech Ga­
jewski 88,84 pkt.

Mistrzostwa Polski 
bez G. Cybulskiego

Z udziałem 250 zawodników i 
100 zawodniczek zostana rozegra 
ne w dniach 26—27 bm. w Zabrzu 
halowe mistrzostwa Polski w lek 
kiej atletyce.

Zawody będą jednocześnie eli­
minacją przed mistrzostwami 
Europy w San Sebastian. Na etar 
cie zabraknie G. Cybulskiego (za 
wieszony ostatnio przez PZLA za 
wykroczenie dyscyplinarne).

PAP

X dalekopisem
W towarzyskim meczu piłkar­

skim, francuski pierwszoligowy 
zespół FC Nantes pokonał 
Eeyenoord 2:0 (1:0).

Piłkarze Węgier przebywający 
na tournee w Meksyku, rozegraii 
w Puebla towarzyski mecz z re-- 
prezentacją tego kraju. Spotkanie 
zakończyło się remisem l:i (1:1).

W Brukseli zakończył się fina­
łowy turniej Pucharu Zdobywców 
Pucharów w siatkówce mężczyzn. 
W meczy o pierwsze miejsce siat 
karze Radiotechnika Ryga poko­
nali rumuński zespół Steaua Bu 
kareszt 3:0 (15:7, 15:8, 15:7) zdoby 
wając Puchar.

W środę w Krynicy Morskiej 
nastąpiło otwarcie bojerowych mi 
strzostw Europy w klasie „D. N.". 
W mistrzostwach startuje ogółem 
60 zawodników reprezentujących 
Austrię, Holandię. RFN, Szwecję. 
ZSRR i Polskę.

Niestety brak wiatru i złe wa’ 
runki lodowe spowodowały, że nie 
udało się przeprowadzić pierwsze­
go dnia ani jednego z planowa-' 
nych trzech wyścigów.



POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
W POZNANIU, ul. Danielaka 2 (Górczyn)

Sprzedam 2Jastawę 1100 P.
Poznań, ul. Winklera 7

. m. 5. 15749g

T^-yjmę tokarza - ślusa- Fiata 126p, 1975 r„ sprze- 
rza maszynowego - spawa ' dam. Tel. 640-39. 16604g

576-K1

PRZYJMUJE ZAPISY
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
do klasy I — Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
na rok szkolny 1977/78

DO NAUKI W ZAWODACH:
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BU­

DOWLANYCH (instalacje: wody, kanalizacji, cen­
tralnego ogrzewania, gazu);

• MONTER WENTYLACJI - KLIMATYZACJI.

Nauka trwa 2 lata. Uczniom zamiejscowym przedsię­
biorstwo zapewnia zakwaterowanie w internacie

WARUNKI PRZYJĘCIA :
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— ukończone 15 lat,
— zgoda rodziców na podjęcie nauki,
— świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność 

do nauki w zawodzie.

Po ukończeniu nauki absolwenta szkoły przyzakłado­
wej nie obowiązuje wstępny staż. Uczniów, chętnych 
do dalszej nauki kierujemy do Technikum Budowla­
nego dla Pracujących.

BLIŻSZYCH INFORMACJI udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Pracowniczych - Sekcja Szkolenia Zawodowego 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za wiaduktem 
w prawo) — pokój nr 127, telefon 610-41.

Praca © Nauka
Szewca i cholewkarza po­
szukuję. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla L6459g.
Potrzebna gosposia pa ma 
łe gospodarstwo •— dobre 
warunki. Poznań, u; Sta 
rołęcka 18* ’.6236g
Potrzebna pani do szycia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16285g

Z 
1977

W

•u

Malarzy uczniów przyj­
mę. Zakład Malarsko-Ta- 
picerski, Marchlewskiego 
58 m. 9, godz. 16—19.

15862g

Przyjmę malarzy i przy­
uczonych. Sikorskiego 6, 
Zakład Malarski w godz.
12—14. 15963g

Zakład Usługowy przyj- 
mie instalatora c. o. Tel. 
67-38-96. 15883g

Przyjmę pracownika do 
szlifierni na stałe, lub do 
rywczo. Niklownia, Swa­
rzędz, Warszawska 29, tel.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia (włas­
ny transport). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15950g.

384. 15861g

■ Przyjmę pracownika do 
prac w rolnictwie, dobre 
warunki. Mieloch, Huta 
koło Czarnkowa. 15850g

żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 
r. zmarł nasz pracownik

CZESŁAW WOZNICKI
Zmarłym straciliśmy serdecznego

i wzorowego pracownika.

Cześć Jego pamieclt

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
czucia składają :

lutego

kolegę

współ-

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

PP ..Polmozbyt” w Poznaniu
772-K3

,Z żalem 
1977 roku 
w wieku

Przyjmę tokarza — ślusa­
rza maszynowego — spa­
wacza z dłuższą prakty­
ką praca stała, zakordo- 
wana. Warunki do uzgod 
nienia. Zgłoszenia: Po­
znań - Dębiec, ul. Jabłon­
kowska 2, w godz. 14—16, 
z wyjątkiem sobót, 15810g
Mistrz narzędziowiec po­
szukuje pracy stałej w za 
kresie ślusarstwo narzę­
dziowe, artystyczne, me­
chanika precyzyjna. Kon­
serwacja w szklarniach, 
POM itp., prowadzenie 
pracowni lub warsztatu. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 15932g.
Starszą panią do półtora­
rocznej dziewczynki przyj 
mę na 8 godzin. Oddziel­
ny pokój. Tel. 719-99 lub 
oferty — „Prasa”,. Grun­
waldzka 19 dla 15942g.
Starsze małżeństwo, śród­
mieście Poznania, poszu­
kuje kulturalnej rencistki 
do pomocy w prowadze­
niu domu. Oddzielny po­
kój. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15931g.
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 14647g
Korepetycji z biologii 
dzielam. Maciejewska

u-

Wojska Polskiego 17 m. 2. 
_______________  15686g
Korepetycje dla uczniów 
szkół podstawowych i śred 
nich pod kierunkiem pe­
dagogicznym. Staszica 5 
m. 7, Augustyniak. 15274g

© Sprzedaż
Sprzedam suszarnię SFZ-6 
nową, do suszenia zboża 
po kombajnie. Domaradz! 
ce 11, poczta 63-930 Jutro-
sin. 179p
Sprzedam frezarkę do 
drewna — górnozaworową 
typ FOGA. Kostrzyń 
Wlkp., ul. Kilińskiego 12, 
tel. 321. 1573Óg
Sprzedam stylową, czeczo 
tową sypialnię. Juszczak,
Ostrowska 336. 15738g

© Samochody
Sprzedam samochód Fiat 
127p. .Branż, Września, ul. 
Dąbrowskiego 5 m. 11. tel. 
529, w godz. 7—15. 15520g
Sprzedam karoserię Fiata 
126p. Bielawski, Grodzisk 
Wlkp., Chopina 9. 15586g

zawiadamiamy, że w dniu 17 lutego 
po długiej i ciężkiej chorobie zi arł 
69 lat

MARIAN DYMEK
nasz długoletni, ceniony pracownik i współ­
pracownik.

Dnia 19 lutego 1977 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa i niezapomniana matka, nasza 
droga siostra i ciocia

MARIA SZWAJNOG
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
737-U3

tW dniu 22 lutego 1977 r. zasnął w Bogu, po 
długich cierpieniach, ukochany, troskliwy 
i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, przeżywszy lat 72, śp.

MIECZYSŁAW SZUMINSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Michała 39/41 m. 15.

rodzina *

783-U3

Dnia 10 lutego 1977 r. zmarła śmiercią tragicz­
ną, w wieku 75 lat, śp.

MARIA CICHOŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu

synowie z żonami i dziećmi
16828g

+ Dnia 21 lutego 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 76, nasza ko­

chana matka, ciocia i babcia, śp.

MARIA GOLAŃCZYK
z domu Takowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

11

Ul. Chlebowa 7 m. 29.

synowie z rodziną

789-U3

4. Dnia 22 lutego 1977 r. zmarł nagle w wieku 
T 76 lat. mój kochany mąż, ojczym, teść 
i dziadek, śp.

ANDRZEJ FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Gruszkowa 10 m. 2. 785-U3

Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
1974 r. 62-063 Modrzę, Za-
jazd Piotrowo. 15599g

Sprzedain Peugeot 204, Ko 
strzyń Wlkp., ul. Kilińskie

Kupię Fiata 126p, odbiór 
Polmozbyt. Poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15659g.
Nadwozie, kompletne do 
Fiata 125 sprzedam. Wia­
domość: tel. 442-56, w go-
dżinach 8—15. 15679g
Sprzedam' Syrenę 101 do 
remontu i 4 błotniki. Ze­
non Bartkowiak, Oborzy- 
ska Nowe, poczta Kościan. 

15683g
Kupię Fiata 125p - 1500 MR. 
Tel. 473-66 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15712g.
Kupię przyczepę towaro­
wą do Fiata 126p, skrzy­
nię biegów Skody 1000
MB. Tel. 640-51. 15719g
Kupię Wartburga de buxe. 
Odbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15722g.
Sprzedam samochód Ford 
Cortina. Tel. 559-79, godz.
17—20. 15723g
Kupię pilnie nowego Fia­
ta 125p lub Wartburga. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka i9 dla 15726g.
Sprzedani Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15728g.

go 12, tel. 321.

© Lokale
15731g

*

GRAJĄC
W „KOZIOŁKI” 

MOŻESZ NIE TYLKO 
WYGRAĆ

Pokój 3 uczniom szkoły 
zawodowej lub studentom 
wynajmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16749g.
Samotna pracująca poszu 
kuje niekrępującego po-
koju. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka;19 dla 16645g. 
Małżeństwo (pielęgniarka) 
poszukuje pokoju na 3 la 
ta — Rataje, Osiedle War 
szawskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 201p.

© Nieruchomości
Nowy dom jednorodzin­
ny, ogród 900 m! w Zabi- 
kowie koło Poznania — 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16552g.

Zguby © Różne
Dnia 17 bm. wieczorem za 
ginęła suczka (pekińczyk) 
ciemnobrązowa, łapki i 
krawat białe. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, ul. 
Długosza 5 m. 3. 16814g
Kołdry z pierzyn przera­
biam, termin 10 dni. Smo­
czyńska, Poznań, Kwia­
towa 8. 16U6g

Wojewódzka
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Lesznie

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE
projekty list przydziałów mieszkań na 
1977 rok spółdzielni mieszkaniowych 
województwa leszczyńskiego zostaną 
podane do publicznej wiadomości przez 
ich wywieszenie w lokalach poszczegól­

nych Spółdzielni w dniu 
28 lutego 1977 roku.

Uwagi i odwołania do projektów list można 
zgłaszać do właściwej Rady Spółdzielni 
w terminie do dnia 14. III 1977 r. na piś­
mie, względnie ustnie w czasie pełnionych 
w okresie wywieszenia list dyżurów samo­
rządu spółdzielczego w godz. od 17—19.

407-K2

ale również przyczyniasz się do zaspokoje­
nia potrzeb kulturalnych Twego regionu. 

„KOZIOŁKI” — TO NASZA GRA ’

Zgubiono prawo jazdy i 
dowód rejestracyjny mo­
tocykla. Zbigniew Adam­
ski, Janowo, poczta Strzał 
kowo, woj. konińskie.

183p
Cukiernicy! Piece cukier­
nicze różnej wielkości, pa­
telnie elektryczne do sma­
żenia pączków inny sprzęt 
l i urządzenia wykonuje! 
Janus? Pasich. Szczecin,! 
ul. Krasickiego 11 a. tel. I
75-375. 2887-K2

M2-K1

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1,
Ciesielska. 14657g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Grochowska, ul.
Szewska 20. 14946g
Wypożyczalnia strojów 
ślubnych, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 —
Swobodowa. 15070g

Komunikaty
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało w oparciu o art. 
51 § 2 k. w. karą aresztu zasadniczego w wy­
miarze 3 miesięcy — ob. Krzysztofa Gromczew- • 
skiego, syna Mariana, ur. 4. 5. 1952 r., zam. w 
Poznaniu przy ul. Gwardii Ludowej 42 m. 14, 
za to, że 6. 8. 76 r. w Poznaniu przy ul. Dolna 
Wilda — działając pod wpływem alkoholu za­
kłócił porządek publiczny oraz wywołał zgor-
szenie w miejscu publicznym. 227-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało na zasadzie art. 
51 § 2 k. w. karą aresztu zasadniczego w wy­
miarze 3 miesięcy, ob. Zbigniewa Kulczyńskie­
go, syna Władysława ,ur. 12. 5. 1945 r., zam. w 
Poznaniu, ulica Poznańska 20/9, za to, że będąc 
w stanie nietrzeźwym w sposób uporczywy za­
kłóca spoczynek nocny współlokatorom.

228-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało w oparciu o art. 
51 § 2 k. w. — karą aresztu zasadniczego w wy­
miarze 3 miesięcy, ob. Stefana Rotter, syna Ja­
na, ur. 12. 7. 1932, zam. Poznań, ul. Sikorskie­
go 7/9 oraz Lucynę Lekkier, córkę Antoniego, 
ur. 11. 6. 1921, zam. Poznań, Madalińskiego 8/9. 
za to, że w godzinach nocnych, dnia 21/22 lipca 
19'76 r. głośnym krzykiem, stukaniem oraz włą­
czaniem radia na cały regulator, zakłócili ciszę 
i spoczynek nocny mieszkańcom posesji nr 8. 
przy ulicy Madalińskiego. 229-K1

Żonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
bardzo serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie Się w dniu 24 bm. (czwar­
tek) o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Zbigniew Saskowski i współpracownicy 
ul. Kościelna 17

16502g

Dnia 23 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teścio­
wa i babcia, śp.

JOANNA PISKOREK
z domu Miszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Os. Plewiska, ul. Zielarska 26.
. '-^23BEE583

16888g

tDnia 22 lutego 1977 r. zakończył swe praco­
wite życie nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 64

JAN WICHEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 263 c. 16902g

tDnia 22 lutego 1977 r. zasnął w Bogu w wie­
ku lat 43, nasz najukochańszy i najdroższy 
mąż, tatuś, syn, zięć, szwagier i wujek, śp.

KAROL STANOWSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

25 bm. o godz. 9 w kościele parafialnym na Na­
ramowicach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną
Osiedle Kosmonautów 11 m. 53. 782-U3

tDnia 20 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana matka, 
teściowa i babunia, śp.

CECYLIA SZKUDLARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną
Ul. Kochanowskiego 11 m. 5. 16651g

j" Dnia 19 lutego 1977 r. zasnął w Bogu, śp.

STANISŁAW GRZYBOWSKI
powstaniec wielkopolski, emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Długosza 21 m. 3.

na

Ul. Górki 5 A.

ISCE

Dnia 22 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 

,mój najdroższy mąż, ukochany ojczulek, teść, 
dz.adziuś i wujek

STEFAN WASIŃSKI
krawiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z synem i rodziną

Ul. Ratajczaka 46 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolecji. 16829g

tDnia 21 lutego 1977 roku zasnął w Panu mój 
ukochany mąż, tatuś, teść, dziadziuś, brat 
i wujek, śp.

ROMAN PALACZ
mgr inż. rolnictwa, 

były ułan 1 Pułku Ochotniczego Jazdy Wielko­
polskiej nr 215, uczestnik kampanii wrześniowej, 

b. jeniec oflagu II c w Woldenbergu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w głębokim smutku i żalu

żona z rodziną

Osiedle Piastowskie 113 m. X 16799g

tDnia 22 lutego 1977 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Olejami św., prze­
żywszy lat 68, nasz kochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

NAPOLEON PIEGŁOWSKI
artysta malarz i muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Marcinkowskiego 2 A m. X 788-U3

+ Dnia 23 lutego 1977 r. zmarła po cierpliwie 
znoszonych, długich i cienkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św„ przeżywszy lat 69, 
moja najdroższa matka, najukochańsza teściowa 
i babcia, droga siostra i ciocia, śp.

ZOFIA DOBROGOWSKA
z domu Mazur

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

25 bm. o godz. 15.25

4

W głębokim smutku pogrążeni

syn i rodzina

Osiedle Przyjaźni 3 H m. 145. 781-U3

tDnia 22 lutego 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 78, moja droga i niezapomniana żona, 

nasza matka, teściowa i babcia, śp.

EWA ZWIERSKA
z domu Sosnowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

723-U3 
GHtaaSSESOE

Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało na zasadzie 
art. 51 § 2 k. w. karą aresztu zasadniczego w 
wymiarze 3 miesięcy — ob. Waldemara Bara­
niaka, syna Feliksa, ur. 19. 9. 1953 r., zam. Po­
znań, Hetmańska 62/20, za'to, że 6. 8. 1976 r. w 
Poznaniu, ul. Dolna Wilda — na postoju taksó­
wek, będąc w stanie nietrzeźwym, zakłócił po­
rządek publiczny oraz wywołał zgorszenie wśród
oczekujących pasażerów. 230-Ń1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie .Miasta Poznania — ukarało karą aresztu 

. ząsadnic.zęgp. w wymiarze 3 miesięcy — ob. Ma­
riana Kaczmarka, syna Edmunda, ur. 27. 9. 1953 
roku, zam. w Poznaniu, ul. Albańska 175/1, za to 
że 14. 9. 1976 r. około godziny 18 w barze „Het­
man”, będąc w stanie nietrzeźwym, zakłócił pb- 
rządek publiczny oraz wywołał zgorszenie 
wśród konsumentów.

Ob. Kaczmarek, ukarany został na podstawie
art. 51 § 2 k. w. 231-KI

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lutego 1977 r. zakończyła po długich i cięż­
kich cierpieniach swe pracowite i pełne poświę­

cenia życie, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana matka, teściowa, babunia, siostra, brato­
wa, szwagierka i ciocia, śp.

ELŻBIETA EISBRENNER

mąż z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony .

Ul. Śniadeckich 52.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 11.20.

16852g
ms

tDnia 21 lutego 1977 roku zasnął w Bogu mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi tatuś, teść 

i dziadek, śp.

FRANCISZEK GROBELNY
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 736-U3

tDnia 20 lutego 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 70, nasza 
najdroższa mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA JANKOWSKA
z domu Kaniasta

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szpitalna 4 m. 7. 787-U3

tDnia 19 lutego 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 85, nasza uko­

chana mamusia, teściowa, babunia i prababu- 
nia, śp.

TERESA ŻÓRAWSKA
z domu Wietrzykowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni 
syn, synowe i wnuki

786-U3 Ul. Grochowe Łąki 3 m. 7. 784-U3



K TEATR* 1

OPERA — g. 19 „Don Carlos”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tymoteusz”.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „GO 
dżiny grozy” (ang, 15 1.), g. 16, 18 
„Zwycięzca” (radź. 12 1.), g. 20 
„Czerwone jabłko” (radź. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 12.30, 20 
„Barwy ochronne” (poi. 18 1.), g. 
15.30, 17.30 „Trędowata” (poi. 12 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Zanim nadejdzie dzień” (poi. 
12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g. 16, 18, 20 „Król, 
dama, walet” (RFN 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ofi­
cerowie” (radź. b.o.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 „Wiosna nad Odrą” (racz, 
b.o.), g. 20 „Mężczyzna, który mi 
sję podoba” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Ucieczka 
Mr Mc Kinley’a” (radź. 12 1.).

MALTA — g. 16 „Trzęsienie zie­
mi” (USA 15 1.), g. 19 DKF „Mai 
ta” (s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Ma­
ła syrena” (jap. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Nie ma sprawy” (fr. 15 1.).

PANCERNI AK — g. 17. 19.30 
„Dowódca armii” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Romantyczna Angielka” 
(ang.-fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „W krainie pieczonych 
gołąbków” (NRD 15 1..

TĘCZA — g. 15.30 „Skarb na 
wyspie” (rum.-fr. b.o.), g. 17.30, 
19.30 „Przepraszam, czy tu biją?” 
(poL 18 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (USA 
bo), g 12, 14, 18, 20 „Powodzenia, 
stary!” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Przygody Ge 
rarda” (ang. 15 1..

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Dziewczyna do dziecka” 
(fr. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie­
śmiertelni” (rum. 15 1..

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Mój kochany mąż i ja” (NRT 
b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—17.

I oyłuw* 5
SZPITALE: interna, chirurgia,1 

okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-S6; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra wzgl 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu orawa rodzinnego 
opiekuńczego. leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Aptek! tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22. Mazowiecka 12, Kórnicka 24. 
Słowiańska. Starolęcka 19, Gło­
gowska 107/109 al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

£ Rfinin 1
PROGRAM I: 8.35 H. Debich za­

prasza; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski): „Warszawski rycerz” — 
słuch.; 9.25 Pieśni ludowe Amery­
ki Południowej i Środkowej; 10.08 
Tańce z oper; 10.30 Niezapomnia­
ne stronice — „Chłopi” — po w.; 
10.40 Historia Jazzu: 11.12 Mozaika 
polskich melodii; 11.30 Szczecin na 
muz. antenie; 13 Duety jnstrumen 
talne; 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma; 13.30 Spotkanie z folklorem; 
14.03 Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba: 14.25 Człowiek 
i środowisko; 14.30 „Śpiewamy i 
tańczymy”; 1510 Z polskiej fono- 
teki; 15.35 Z lekką muzą przez la­
ta; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Anto­
logia jazzu polskiego: 16.35 „Estra 
da Przyjaźni”; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej niosenki; 
17.40 Słynni instrumentaliści — H. 
Jankowski — forten.; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.30 Twórcv polskiej 
nlbsenki; 19.15 Ork. PR i TV w 
Katowicach; 19.40 Festiwalowe 
przeboje „Eurowizji”; 20.05 Tech 
nika rachunkowa uczniów kształ 
conych wg nowego programu; 
20.25 Nowości nłytoteki; 21.15 Kon 
cert życzeń; 22.20 „600 sek. z musi 
calem”; 22.30 Renortaż na zamó­
wienie; 23.45 Mini-recital E. Śnie­
żynki; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Konc. żvczeń od ro­
daków z zagranicy dla ich rodzin 
w kraju.

Wiadomości: 1. 2, 3. 4, 5, 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II; 8.35 Kilka spoj­
rzeń na jeden temat; 9 I konc. 
fortep. d-moll op. 15; 9.40 Tu Ra 
dio — Moskwa; 10 „W tajnych dru

> STRONA
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Sesja archeologów w Poznaniu Przy ul. Warzywnej

Nowe światło 
na dzieje Wielkopolski
y iemie Wielkopolski kry ją 

liczne zabytki archeolo­
giczne — materialne ślady lu­
dzkiej działalności. Okres o- 
statnich dwóch lat charakte 
ryzował się wieloma interesu 
jącymi pracami badawczymi, 
prowadzonymi przez poznań­
skie archeologiczne środowis­
ko naukowe i odkryciami, po 
zwalającymi poznać życie co­
dzienne mieszkańców Wielko­
polski, Kujaw i Pomorza przed 
kilkunastoma stuleciami. Od­
krywanie pozostałości z daw­
nych epok wymaga obecnie 
od archeologów stosowania 
niezwykle pracochłonnych za 
biegów i metod badawczych. 
Specjalne znaczenie ma arche 
ologia dla badań nad okresa­
mi, z których nie są nam zna 
ne przekazy pisemne.

Schyłek czasów pradziejo­
wych, starożytności ziem pol­
skich i wczesne średniowie­
cze — to okres o wyjątkowej 
doniosłości dla terenów Wiel­
kopolski. Tutaj bowiem po­
czynała się nasza państwo­
wość, a Wielkopolska odegra 
ła istotną rolę w początko­
wych dziejach naszego naro­
du. Kończąc jeden długi etap 
rozwoju cywilizacyjnego, jest' 
okres schyłku starożytności 
równocześnie etapem wstęp­
nym dla średniowiecza, co do 
którego prace archeologów są 
wspomagane przekazami pi­
semnymi. Działalność archeo­
logów nie kończy się na wyr 
kopaliskach, ich udokumento­
waniu i dostarczeniu zabyt­
ków do muzeów. Pozostaje 
do wykonania jeszcze kwestia 
niezmiernie ważna: odczyta­
nie treści w odkrytych źród­
łach „niemych".

Współpraca archeologów z 
przedstawicielami innych 
nauk, np. przyrodniczych, u- 
możliwia osiąganie wyni­
ków świadczących o ży­
ciu dawnych ludów, ich 
codziennych zajęciach i 
pozycji w ówczesnym świę­
cie. Prace badawcze i odkry­
cia poznańskich naukow­
ców pozwoliły m. in. cofnąć 
rodowód wytwórczości szklar­
skiej na ziemiach polskich 
koło Inowrocławia o około 
tysiąc lat, przyczyniły się do 
dokładniejszego poznania cha 
rakterystyki wymiany handlo 
wej na „bursztynowym szla­
ku”, wzbogaciły znajomość 
dziejów metalurgii kolorowej 
w Wielkonolsce i historii wa­
rzenia soli na Kujawach. Pi­
saliśmy o tych odkryciach i 
badaniach w „Głosie Wielko­
polskim”. Kujawy, a także Po 
morze i — przede wszystkim 
— Wielkonoiska, to główne 
tereny badań naukowców no- 
znańskiego ośrodka archeolo­
gicznego.

Dzisiaj rozpoczyna się w no 
znańskim Muzeum Archeolo-

karniach Warszawy”; 10.20 Sceny 
z oper Glucka; 10.40 Nie ma mar­
ginesu; 11 Dla kl. VIII „Jak po­
dzielić nasz dochód”; 11.20 Rondo 
G-dur op. 51 nr 2; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 12.25 „Abra­
ham Lincoln” fragm. książki L. 
Korusiewicza; 12.45 Konc. muz. 
skandynawskiej; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Od tercetu do sekstetu; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Reminiscencje z oper; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Konc. z nagrań Ork. i Chóru 
PR w Krakowie; 16.10 Trzy plusy 
dla urody; 16.25 Mel. z musicali; 
16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Dźw. wyd. miesięczni­
ka „Jazz”; 17.20 L. Armstrong — 
poemat . J. Harasymowicza; 17.40 
Radiolatarnia — magazyn popular­
no-naukowy; 18 II Sonata fortep. 
Es-dur op. 45; 18.40 Wypoczynek 
i turystyka; 19 Stołeczne aktualno 
ści muzyczne; 19.30 Medium, czyli 
magazyn miłośników sztuki słu­
chowej; 20 Msza „Caput”; 20.35 
..Mowa do lustra” — wiersze; 20.45 
Symf. R, V. Williamsa; 21.50 Kon­
cert chóru PR i TV w Krakowie; 
22.10 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granicą; 
22.40 Recital skrzypka Leonida Ko 
gana; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 II kwartet smyczkowy op. 
10.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Huśtawka miłości” — pow. S. 
Andresa; 9.10 Z archiwum wło­
skiej piosenki; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10 35 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; u Życie rodzinne — maga­
zyn; 11.30 Bluesy z tonacją w ty­
tule; 12.25 Za kierownicą; 13 Powt 
z rozrywki; 13.50 „Znajomi z po­
ciągu” — pow.; 14 Symf. wokalne; 
15.10 Szwedzkie aktualn. muz.; 
15.30 .Barwy lubuskiej kultury; 
15.50 Dwa cytaty z Ravela; 16 Roz 
szyfrowuiemy piosenki; 16.20 „Her 
batka we dwoje” i inne standar­

gicznym 2-dniowa sesja nau­
kowa zorganizowana przez ko 
misje archeologiczne Oddzia­
łu Polskiej Akademii Nauk w 
Poznaniu i Poznańskiego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk. 
Tematem sesji, w której bio 
rą udział archeolodzy i histo­
rycy oraz przedstawiciele róż 
nych dyscyplin naukowych, a 
mogą uczestniczyć wszyscy, 
których interesują dzieje Wiel 
kopolski i Kujaw, są ziernie 
nadwarciańskie w pradziejach 
i w średniowieczu w świetle 
badań z lat 1975—1976.

W pierwszym dniu obrad 
przewiduje się 35 referatów 
i komunikatów naukowych. W 
drugim zaś 25 referatów i do 
niesień naukowych. Wiele z 
nich, omawiając po raz pierw 
szy wyniki badań archeologów 
z ostatnich dwóch lat, .rzuci 
nowe światło na dzieje Wiel­
kopolski i pozwoli na dokład 
niejsze odtworzenie życia co­
dziennego przed wiekami.

WOJCIECH STASZEWSKI

Generał Świerczewski patronem „Teletry"

Wielkopolskim Zakładom Teleelektronicznym „Telkom-Teletra" w 
Poznaniu zostanie dzisiaj nadane imię Generała Karola Świerczew­
skiego. Wyróżnienie to spotyka załogę, która swoją postawą zawo­

dową i społeczną w pełni zasłużyła na takiego patrona.
Na zdjęciu: najnowszy budynek „Teletry" — Zakładów im. Gene­

rała Karola Świerczewskiego.
Fot. — H. Kamza

Na Ratajach nie skąpi się 
obszarów na zieleń, kwia 

ty i ogrodową architekturę. 
Do końca zeszłego roku, zie­
leń zajmowała tutaj około 70 
hektarów. W tym roku przy­
będzie jej 10 ha, głównie na 
górnym tarasie Rataj, a więc 
wokół budynków już powsta 
łych na Osiedlach — Lecha, 
Czecha i Rusa.

W opracowanym — przez 
Spółdzielnię Mieszkaniową 
„Osiedle Młodych” — progra 
mie upiększania Rataj przewi 
dziano w tym roku posadze­
nie m. in. 1500 drzew i 
25 000 krzewów liściastych, 
26 000 bylin wieloletnich,

dy V. Youamansa; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Siadem listów Z. Krasińskiego; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Z jazzowego ar­
chiwum; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera tygodnia — H. Pur- 
cell — „Dydona i Eneasz”; 19.59 
„Huśtawka miłości” — pow.; 20 
Studio nagrań; 20.30 Z zapisków 
obrońcy — gawęda; 20.40 E. Fitz- 
gerald śpiewa Gershwina; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa Quincy Jones; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw. „Przygoda”; 22.45 
Prosimy częściej — P. Fronczew­
ski; 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje A. Tomecki; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa Marianna Wró 
blewska.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Dla kl. IV lic. „Zaję­
cia fakultatywne grupy geogra­
ficzno- ekonom.: „Nasz partner”; 
11.30 Arie z romatycznych oper 
niemieckich śpiewa Herman Prey; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonoteki 
muzycznej (stereo); 13.50 Dla kl. 
II lic. (jęz. polski) „Warszawa po 
roku 1863”; 14.25 Teatr PR — „Ku 
ranty Warszawy”; 16 Renesans pia 
noli — nagrania J. Hofmanna; 
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Pr. stereof. „Trzy oblicza 
muzyki rozrywkowej”; 18.25 Jak 
być rodziną? Dzieci nadwrażliwe; 
19 Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Biologia „Czy ży­
cie bez drobnoustrojów jest moż­
liwe”; 19.15 Jęz- rosyjski; 19.30 
Miłośnikom wielkiej pianistyki (II 
aud.); 20.15 „Orfeusz” — C. Monte 
yerdiego — w 370 rocznicę prapre 
miery; 21 „Orfeusz” Strawińskie­
go; 21.40 „Paryskie” kwartety fle 
towe; 22.15 Polityka" i społeczeń­
stwo — System świadczeń spolecz 
nych dla młodzieży; 22.35 Nowe na 
grania radiowe przedstawia M. 
Kominek.

Wiadomości: 12, 16.

Tradycje kształcenia kadr 

dla przemysłu spożywczego 
runki nauczania, rozwinąć zaję­
cia pozalekcyjne.We wszystkich niemal więk 

szych zakładach przemy 
słu spożywczego i mię­

snego można znaleźć absolwen 
tów Zespołu Szkół Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu. Po­
czątki w 1947 roku były 
skromne — jeden wydział 
jajczarsko - drobiarski przy 
ówczesnym Liceum Spółdziel­
czym, mieszczącym się w 
gmachu obecnego Zespołu 
Szkół Ekonomicznych przy ul. 
Śniadeckich. Po pięciu latach 
wydział przekształcił się w 
samodzielną placówkę. Przy­
bywało specjalności i ucz­
niów.

Pomieszczenia nowego budynku 
przy ul. Warzywnej, do którego 
przeniosło się w 1967 r. Techni­
kum Przemysłu Mięsnego i Spo­
żywczego, zamieniano na pracow 
nie, zorganizowano świetlicę i sto 
łówkę. Lepsze warunki lokalowe 
pozwoliły wprowadzić nowe kie-

Na Ratajach

80 hektarów zieleni
13 000 róż i 70 000 kwiatów se 
zonowych. Rataje ozdobi tak­
że 100 starych drzew, które 
przesadzi się z różnych miejsc 
w mieście, przeznaczonych pod 
zabudowę. Nie pierwszy to 
zresztą raz sadzić się będzie 
na osiedlu już dojrzałe drze­
wa, które przy starannej pie 
lęgnacji dostosowują się do no 
wych warunków wegetacji. 
Drzewa te przekazane zosta­

I TEUWiml
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­

ła Średnia — Matematyka, 1. 18: 
„Funkcja cosinus” (pow7t.); 6.30 — 
R-TV Szkoła Średnia — Fizyka, 
1. 10: „Podstawy teorii kinetycz- 
no-molekularnej”; 9 — Przysposo 
hienie obronne, kl. VIII i I lic.: 
„W okresie napadu”; 10 — Język 
polski, kl. II lic.: Mickiewicz — 
Słowacki — Krasiński (powt.); 
11.05 — Język polski, kl. III lic,: 
„Skamandryci i awangarda” 
(powt.); 12.55 — Język polski, kl. 
IV lic.; „Inscenizacja telewizyj­
na”; 13.45 — TTR — Fizyka, 1. 28; 
„Falowe własności światła”; 14.30 
— TTR — Uprawa roślin, 1. 40: 
„Mieszanki roślin motylkowych”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
Obiektyw; 17 — Dla młodych wi 
dzów — „Turniej z bratkiem”; 
18 — „Dwieście pięćdziesiąty trze 
ci start” — rep. wojskowy; 18.20 
„Eureka”; 18.50 — Radzimy roi 
nikom; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ty (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — „Kojak” — 
ode. pt. „Stąd nie ma wyjścia” 
(kol.); 21.25 — „Pegaz”; 22.10 — 
„W cieniu człowieka” — program 
oświatowy z cyklu „Fakty — Opi 
nie — Hipotezy”; 22.45 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.30 — Język ro 
syjski — Kurs podstawowy, 1. 18; 
16.05 — „Tylko Beatrycze” — dra 
mat histor. prod. TP (kol.); 18.15 
— Kino filmów animowanych 
(kol.); 18.40 — Teleskop; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — „Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „Złota nuta” — 
program estradowy IV NRD 
(kol.); 22 — 24 godziny (ko].); 22.1C 
— Sylwetki X Muzy — Wojciech 
Pszoniak; 22.40 — Z bratnich sto 
lic — program o Moskwie, Pra- 
d’e i Budapeszcie; 23.10 — Język 
francuski — Kurs 2 stopnia, 1. 40 
— cz. 2 (powt.).

Trzy lata temu szkoła przy 
ulicy Warzywnej stała się 
siedzibą Zespołu Szkół Prze­
mysłu Spożywczego, skupia­
jących Technikum Przemy­
słu Spożywczego, Liceum 
Zawodowe i Zasadniczą 
Szkołę Zawodową . Można 
tu zdobyć zawody o takich 
specjalnościach, jak drobiar­
stwo, przetwórstwo mięsne, 
mleczarskie, owoców i wa­
rzyw, cukiernictwo, żywienie 
zbiorowe. Absolwenci szkoły 
mają zapewnione miejsca pra 
cy. Miejsc właściwie jest wię­
cej niż szkoła może dostar­
czyć fachowców. Technologia 
drobiarstwa jest jedyną tego 
rodzaju specjalnością w kra­
ju. Liceum Zawodowe kształ­
ci w szerokoprofilowym za­
wodzie operatora procesów 
technologii przemysłu spożyw 
czego. Programy nauczania, 
materiały pomocnicze do tego 
nowego zawodu opracowali 
wspólnie z Instytutem Kształ­
cenia Zawodowego w Warsza 
wie nauczyciele.

Jak przystało na placówkę 
noszącą imię Jana i Jędrzeja 
Śniadeckich, rozwija się zain­
teresowania naukowe. Szkol­
ne koło NOT ma na swoim 
koncie liczne sukcesy, należy 
do najlepiej pracujących w 
województwie poznańskim. 
Pracę swoją jego członkowie 
ukierunkowali na projektowa 
nie i wykonywanie pomocy 
naukowych dla nowych, szero 
koprofilowych specjalności. 
Pierwsza wystawa tych prac 
w ubiegłym roku szkolnym 
spotkała się z aprobatą rów­
nież zakładów pracy, które go 
towe były wykorzystać nie­
które pomysły. W ogólnopol-* 
skim konkursie NOT-u na naj 
lepsze prace dyplomowe w 
specjalności przetwórstwo mię 
sne zdobyli pierwsze i trze­
cie miejsce.

ną przez Miejskie Przedsiębior 
stwo Zieleni.

Pozostały materiał roślin­
ny uzyska się z gospodarstwa 
szkółkarskiego w Minikowie, 
spółdzielni „Osiedle Młodych”. 
Opłaciło się przed laty zało­
żyć to gospodarstwo. Wkład 
włożony w jego - urządzenie 
procentuje. Rataje mają bo­
wiem pod dostatkiem materia 
łu roślinnego, mimo że każ­
dego roku sadzi się więcej —
zwłaszcza kwiatów, (a)

s non
O Proszę o skontrolowanie skle 

pu warzywniczego przy ul. Grun 
waldzkiej 42 — zwracają się dc 
redakcji jdgo klientki (trzy pod­
pisy). — Miejsce w nim zajmują 
skrzynki, panuje bałagan, zdarza 
się, że podczas obsługi klientów 
ekspedientka pali papierosa...

Zarząd Wojewódzkiej Spółdziel 
ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej prze 
prowadził w sklepie inspekcję, 
która nie potwierdziła zarzutów 
(skrzynki były na podwórzu). Zo 
bowiązano natomiast obsługę do 
prowadzenia pełnego wyboru mro 
żonek i przypomniano o obowią­
zującym zakazie palenia tytoniu 
podczas prowadzenia sprzedaży.

(«51)
• Sygnał, opublikowany 9. II 

o braku włączników minutowego 
oświetlenia schodów przy ul. Het­
mańskiej 65, spowodował kierów 
nika Osiedla „Łazarz” do udzie­
lenia nam wyjaśnienia”.

Włączniki są nagminnie wykra 
dane lub złośliwie niszczone (je­
den taki rozbity włącznik dostar 
czono nam jako dowód do re­
dakcji). W dodatku nie można no 
wych kupić w sklepach, bo brak 
ich w hurtowni, Samozamykacze 
drzwi (o co również postulowali 
mieszkańcy) zostały przez admi­
nistrację osiedla założone.

Jak uchronić urządzenia insta­
lacyjne przed złodziejami i chuli 
ganami? Może po prostu sami lo­
katorzy zechcieliby zwracać więk 
szą uwagę na to, co się dzieje 
na klatce schodowej? (239)

Zajęcia praktyczne młodzież 
odbywa w zakładach produk­
cyjnych. To bezpośrednie po­
wiązanie z przemysłem, poz­
wala na lepsze przygotowa­
nie zawodowe i tu chyba leży 
źródło stosunkowo dużej przy 
datności szkolnych prac dyplo 
mowych dla przemysłu. Spo­
śród 2000 uczniów znaczną 
grupę stanowią mieszkańcy 
innych województw.

W Zespole Szkół Przemysłu 
Spożywczego młodzież intere­
suje się nie tylko techniką, 
wolny czas przeznacza na pra 
cę harcerską, koła zaintereso­
wań. Należy do zespołów re­
cytatorskich, teatralnych, mu 
zycznych, które są dobrze zna 
ne środowisku. Chodzi z kon­
certami do Domu Weterana, 
osiedlowego domu kultury 
„Pod Lipami”, do przedszkoli. 
Szkolne koło Ligi Ochrony 
Przyrody otrzymało ostatnio 
pierwszą nagrodę jako najlep 
sze w województwie. Istnieje 
tu też koło Młodych Miłośni­
ków Poznania. Do tradycji 
szkoły należy opieka nad gro­
bami żołnierzy na Cytadeli.

W ciągu trzydziestu lat szko 
ła wykształciła liczną kadrę 
fachowców. Koło absolwen­
tów postanowiło zorganizować 
w 30-lecie wydziału jajczar- 
sko-drobiarskiego przy daw­
nym Liceum Spożywczym i w 
25-lecie Technikum Przemy­
słu Mięsnego i Spożywczego 
zjazd byłych uczniów. Wszyst­
kich, którzy chcieliby spotkać 
się z kolegami i nauczyciela­
mi swojej szkoły organizato­
rzy proszą o nadsyłanie aktu­
alnych adresów do sekretaria 
tu Zespołu Szkół Przemysłu 
Spożywczego im. J. J. Śnia­
deckich, ul. Warzywna 19, 
61-658 Poznań (bg)

Nie tylko 
dla „cegielszczaków"
Po raz dwunasty Oddział 

PTTK przy Zakładach „H. Ce 
gielski” zaprasza turystów na 
doroczną, zimową imprezę pod 
hasłem: „Ruszaj się bo zardze 
wiejesz”. Odbywa się ona na 
terenie Wielkopolskiego Par­
ku Narodowego. Uczestnicy 
spotkają się na trasach pie­
szych, kolarskich lub dowol­
nych, w niedzielę, 13 marca.

Kierownictwo XII Rajdu 
Zimowego, organizowanego m. 
in. z okazji 130-lecia Zakła­
dów „H. Cegielski”, jest prze 
konane, że podobnie jak w la 
tach ubiegłych, impreza zgro 
madzi wielu miłośników przy 
jemnych spacerów. Warto tu 
podkreślić, że w poprzednich 
rajdach z tego cyklu uczestni 
czyło zazwyczaj po około 2000 
osób.

Zgłoszenia na tegoroczną 
imprezę do 2 marca w Od­
dziale PTTK HCP, ul. Dzier 
żyńskiego 219. (c)

„Czwartek literacki" 
B. Drozdowskiego

Na kolejnym „czwartku literac­
kim”, dzisiaj o godz. 18 w Miej­
skiej Bibliotece Publicznej im. E. 
Raczyńskiego w Poznaniu, plac 
Wolności 19, ze swoimi czytelni­
kami spotka się Bohdan Drozdow 
ski. Urodzony w 1931 r., należy 
do pokolenia literackiego „Współ 
czesności". Jest poetą, pro­
zaikiem, dramaturgiem (autor po 
pularnej sztuki „Kondukt”), publi­
cystą. Był wicedyrektorem Insty­
tutu Kultury Polskiej w Londynie, 
od kilku lat jest redaktorem na­
czelnym pisma „Poezja”.

Współorganizatorami „czwart­
ku", oprócz biblioteki, są Poznań 
ski Oddział Związku Literatów 
Polskich, Dom Książki oraz redak 
cja „Głosu Wielkopolskiego".

(bran)


